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a Ajeacje, u których zagranicą i we 
Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
wymienione są powyżćj. 

Upraszamy o wczesne nad- 

= ic preuumeraty w celu 

oszczędzenia nam nawału pracy przy koń- 
cu kwartału. l 

Pieniądze -prenumeracyjne najta- 

nićj | najdogodnićj przesełać można za prze- 

kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. 

wynosi tylko <= cent; a do 50 złr. MaD 

cent. 


Kraków 2 października. 


, W konsilium lekarskićm nad Austrją, 
które oddawna się odbywa, dominują 
trzy głosy: czeski, węgierski i niemiec- 
ki — polski dzisiaj nie wchodzi w ra- 


szalę przeważa, zamiast. stać się czyn- 
nym sprzymierzeńcem tych, z którymi 


chu“. bądźto przed Rossją , bądź przed 
Prusami, w czóm zatraca się wszelki 
kompas dla postępowania swego, tak 
się odzywa 0 Polakach: „Widzimy Po- 
laków galicyjskich oślepionych strachem 


i pożałowania godnóm urojeniem piel- 
* grzymujących do Wiednia jak do Mekki 


i oczekujących ztamtąd jedynego zba- 
wienia. Każdy rząd, choćby jak nędzny 
(miserabel) jest tam dla nich sympaty- 
czny i może liczyć na ich poparcie, 


gdyż każdy, nawet najgorszy rząd au- 


strjacki może według galicyjsko-pol- 
skiego pojęcia być użytym do tego, 


` żeby frontem przeciw Rossji się zwró- 


cid“. ; 
3s: T0o jest przyczyna téj galicyjskićj 
polityki utylitarnéj, która już tylekroć 


-interesa Galicji i innych przedlitaw- 


` gkich krajów skompromitowała, tćj po- 


lityki, która jedna potrzymuje fikcją 
grudniowćj: konstytucji. 
„Niemęzka i niezdrowa, jako płód 


` jedynie strachu, jest ta polityka naj- 


zgubniejszą właśnie dla swych repre- 
zentantów, których nietylko demorali- 


«zuje, lecz robi ich zabawką cudzych 


intryg i przedmiotem uśmiechu dla po- 
lityków będących u steru w państwie 
austr. węgierskićm. Wbrew „swojćj woli 
jednak sami Polacy losowi swemu winni 
będą. Rząd austrjacki nie zrobią oni 
nigdy wykonawcą swych życzeń, lecz 
siebie robią narzędziami w jego ręku — 
przez co znowu działają właśnie na 
rękę « Rossji, i koniecznie; gwałtowną 
misją jój narzucają. 

“W polityce nie można być ani na- 
iwnym, ani bojaźliwym, ale raczój za- 
wsze loicznym i konsekwentnym, a 


_ „przedewszystkiem nieco skeptykiem. 


1 


„Jak dziś rzeczy stoją, są Prusy i 


Podróże Guliwera 


Powieści kopa i jedna, 
(Ciąg dalszy.) 

| "Wjeżdżałem do Galicji drogą z Wie- 
dnia — koleją północną; pierwszym zna- 
kiem galicyjskiego życia. było słowo „wy- 
chód* napisane na drzwiach dworców ko- 
lei i liczne zastępy żydków w długich 
'kapotach , przypatrujących się ciekawie 
podróżnym w Chrzanowie. Oczekiwałem 


~ niecierpliwie Krzeszowic, o których wiele 


słyszałem, jako o pobycie jednego z ga- 
dicyjskich potentatów. Pałac mnie trochę 
rozczarował, myślałem znaleźć coś wię- 
cój — przyjeżdżałerm wszakże z zachodu, 
więc wzrok był do większych rzeczy przy- 


"zwyczajony. Wreszcie zobaczyłem Kraków. 


A vol d'oiseau poznać już można, że Kra- 
ków dzieli się na trzy dzielnice: wekslar- 
ską, jezuicką i profesorską. Te trzy za- 
trudnienia tam przeważają. Do wekslar- 


'"gkićj dzielnicy policzyć naturalnie muszę 


„banki, 'które nie mają ' interesów i kup- 
ców, którzy nie mają kupujących; do je- 


OR RYZIEO 


- zuickićj /nietylko' sprowadzonych księży 


Jezuitów, którzy sobie wcale elegancki na 
Wesotéj postawili przybytek, ale i pobo: 


iS 


Rossja. takiemi.. pierwszorzędnemi mo 
carstwami, że im to zbyt mało impo: 
nować będzie (?) czyśmy się w Austrji 
ugodzili, czy nie. Gdyby Bismark i 
Gorczakow istotnie : dostali apetyt na 
austrjackie „kraje, to dalibóg mało 0 to 
pytać będą, czy im rząd austrjacki 
pozwoli je połknąć. 
„A cóż dopiero mieliby się obawiać 
Czech i Galicji tulących się ze. stra- 
chu pod. skrzydła wiedeńskiego au- 
strjactwa. A 
„Miejmy. zaufanie w samych siebie, 
albo dajmy z góry za przegraną“, 
Głos ten o ile słusznym jest co do 
stosunków wewnętrznych, o tyle myl- 
nym co do zewnętrznych, bo zapomina, 
że Austrja, jeżeli zaspokoiwszy Czechy 
i Galicją, nie będzie mieć nieprzyja- 
ciot w. domu, a nadto pozyska przez 
to Polaków z całego zaboru rossyj- 
skiego — wtedy opierając się na. Po- 
lakach i Węgrach, mogłaby: się mie- 
rzyć z Rossją i rezultat ani na chwilę 
nie może być wątpliwym. 
Posłuchajmy z kolei głosu węgier- 
skiego. Pst Łld pisze: . 
„Byłoby to interesującóm wiedzieć, 
co właściwie dzisiejszy rząd wiedeński 
myśli o najbliższej przyszłości monar- 
chji. Czyżby im się to istotnie zdawa- 
ło możliwóm jeszcze i dziś w Austrji 
rządzić bez‘ budżetu? czyżby żyli w tém 
złudzeniu, że monarchja wśród niesły- 
chanćj europejskićj burzy, która -już 


ocaloną; jeżeli dla ministerstwa wojny 
jeden cent na rok przyszły przyzwo- 
lonym nie zostanie,» jeżeli. nie będzie 
można się.postarać o hadzwyczajny kre- 
dyt ewentualnie potrzebny.* 

Dalćj mówi Pst Lid, że o ile go- 


(należałoby przypuszczać, że Węgrzy 


praw wyrażonych w deklaracji), o tyle 
zżyma się. ną zatamowanie całćj kon- 
stytucyjnój maszyny z powodu Czechów 
i oświadcza się za bezpośredniemi wy- 
borami. 2 PRE 

„Jeżeli sejm czeski i teraz rajchs- 
ratu ‘nie obeśle, to okaże się ponownie, 
że tały rozum stanu gabinetu schodzi 
na. system. eksperymentowania — jeżeli 
nie na coś gorszego. Czy dzisiejszy wie- 
deński rząd przeżyje obecne: parlamen- 
tarne przesilenie, jest TE AE 

W*końcu robi uwagę Pst Lid, że 
ważnóm jest zadowolnić jedno 'stron- 
nictwo, ale ważniejszćm - jeszcze fun- 
| kcjonowanie 'całój maszyny  konstytu- 
cyjnój. 

Zapomina więc Pst Lid, że to sa- 
mo działo się z Węgrami i na le- 
karstwo przeciw chaosowi austrjackie- 
mu nie znajduje nic innego, prócz re- 
presji uprawnionćj w konstytucji, od- 
rzucanćj nie przez stronnictwa, ale przez 
całe kraje i ludy. i 

„Połozenie jest fatalne, niema nikogo 
wpływowego, któryby głos sprawiedli- 
wości podniósł i któryby podjął poli- 
tykę ocalenia zapomocą produkcyjnych 
środków. 

W takim stanie jest Austrja skaza- 
ną na nicmoc — nie ma ani myśli 
zdrowej, któraby nią «poruszała, ani 


żną redakcję Czasu i towarzystwo zgro- 


madzające się w kościele 00. Kapucynów 


i w warowni krzyża przyulicy Kanonnćj; 
quartier profesorski również licznie roz- 
ciąga się na dom towarzystwa naukowe- 
go, na młodzież i część literatury kra- 
kowskićj. 

Przystępuję do opisania części wekslar- 
skiéj. Od dawien dawna Kraków wiele 
zmieniał pieniędzy, bo był na granicy, 
żydkowie na Szpitalnój i Grodzkićj ulicy 
potrzebę tę zaspokajali. Prócz tego istnia- 
ły w ostatnich czasach trzy większe do- 
my bankierskie, z których jeden słynął 
bardzo zręcznym pudlem, drugi nadzwy- 
czaj gustowną architekturą, jak tego do- 
wodzi kaplica na cmentarzu i balkon w 
kształcie gniazda jaskółczego przypięty 
do staréj kamienicy; trzeci słynął dobre- 
mi śniadaniami i redakcją pobożnego 
dziennika. 

Lat temu już kilkadziesiąt chodził do 
szkół w Krakowie chłopczyna, zdradza- 
jący nadzwyczajne finansowe zdolności; 
codziennie w kieszeni przynosił do szkoły 
cytryny, które po kilka groszy sprzeda- 
wał, pożyczał dwudziestogroszówki swoim 
kolegom, a co więcćj miał srebrnego cwan- 
cygiera, którego często puszczał na lote- 
rję. Los kosztował dwa lub trzy grosze, 
a można było wygrać całego srebrnego 
cwancygiera! Tentacja dla młodzieży nie 


TONN } 


wybuchła, a niebawem jeszcze dla nas 
niebezpiecznićj: się rozsroży, może być 


dzi się na słuszną ugodę z Czechami 


liczą do: słuszności. -uznanie ` cudzych 
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członków , któreby takićj myśli mogły 
być posłuszne. 

'NPosłuchajmy zaś, co mówi jeden 
londyński dziennik o skutkach téj „nie- 
ruchomości Austrji,' na którą się sa- 
ma skazuje. 

„Gdy w r. 1866 zwycięzka armja 
pruska szła. na Wiedeń, przybył do 
kwatery pruskićj jenerał francuzki i 
zawiadomił króla Wilhelma, że Fran- 
cja go uprasza; żeby, nie, szedł :dalćj. 
Prośba była tak jasna i peremptory- 
czna, że król Wilhelm zatrzymał się .. 
Krok ten Francji ocalił Austrję od 
aieuchronnćj. ruiny... 

„Dzisiaj, gdy Francja zdradzona przez 
rząd, niezdolny zmuszona jest bronić 
się w Paryżu, oczekując, aż armje jéj 
będą w stanie zorganizować się, Au- 
strja patrzy nieruchoma, jakby się kar- 
miła starym żalem (ku Francji). Jedna 
jej słowo byłoby zmusiło Prusy do 
zatrzymania w Niemczech części swych 
sił... i Francja mogłaby łatwićj wy- 
trzymać walkę mnićj nierówną... Au- 
strja nie zdobyła się na słowo podo- 


bne do owego, które ją uratewało na-| 


zajutrz po Sadowie... 

„Jest ona w tćj chwili panią wy- 
padków. Armja jéj jest nietkniętą i w 
krótkim czasie może być zmobilizowa- 
ną. Prusy rzuciły na Francję aż do 
ostatniego człowieka.... więc Austrja — 
mówi ten. dziennik — mogłaby: opa- 
nować bez strzału całe Niemcy, ode- 
brać Szlązk, wyzwolić Saksonję. Nie 
życzymy Austrji powrotu do wielko: 


niemieckićj polityki -— ale jasnóm jest,: 


że. przed Prusami 
winna. 
" „Tak -- mówi ten dziennik dalój — 
Austrja może dziś wszystko dla Fran- 
cji i dla siebie. Jeżeli waha się dzia- 
łać, wkrótce nic' już nie będzie mogła, 
nawet dla własnego ocalenia. . a 
" „Jeżeli Prusy zwyciężą do końca, 
pierwszym aktem nowego cezara ger- 
mańskiego będzie anektować prowincje 
niemieckie Anstrji, nawet Czechy, któ- 
re Austrja przez trzy wieki usiłowała 
germanizować. 

„Jeżeli Prusy zostaną pobite, zawrą 
swój pokój z Francją, rezerwując so- 
bie kompensacje w Niemczech. Czyż 
można przypuszczać, że Francja opu- 
szczona po klęsce sedańskićj, będzie 
wtedy dbać o losy Austrji? l 

„Po zwycięztwie zarówno, jak po 
klęsce Prus, sądzimy, że z państwa 
austro - węgierskiego pozostaną tylko 
Węgry. Lecz Węgry same, ograniczone 
na własne siły i otoczone Słowianami, 
czyż długo pozostaną węgierskiemi ? 
Nie, zostaną one wciśnięte. w Słowiań- 
szezyznę, jak Austrja w Germanję. 

„Nieruchomość dzisiejsza , państwa 
austro « węgierskiego- jest początkiem 
śmierci. 

Są to widoki równie smutne jak pe- 
wne. Prawda, że Austrja mogłaby być 
dzisiaj «panią wypadków, gdyby była 
panią siebie. Ale jak dziś rzeczy stoją, 
to zanosi się na to, że zapisane będzie 
w historji: podczas wydarzeń wiekowe- 
go znaczenia, podczas zajęcia Rzymu 
i szturmu na Paryż, było w Europie 
państwo, którego ludy chciały i miały 
potemu siłę, żeby zgodnie wystąpić i 


zabezpieczyć się 


sista zebrał za losy wartość trzy lub czte- 
ry rązy większą. aniżeli wartość cwancy- 
giera, i co się jeszcze czasem zdarzało, 
sam wygrał cwąncygiera, który potóm po 
raz drugi stawał się przedmiotem loterji. 
Chłopiec zrobił późniój wielki majątek— 
i rzecz naturalna, bo praktycznie rozpo- 
czął finansową karjerę.... Niechże teraz 
kto powie, że bankierzy się nie rodzą, że 
pieniężne jeniusze nie kołyszą się już 
w kolebce | 

Fakt ten przytoczyłem li tylko jako do- 
wód, że i Kraków ma swoich finansistów. 

Dom bankierski pod zręcznym pudlem 
słynął od dawna z tego, że jego szefowie 
bywali królami kurkowymi; był to zresztą 
poważny w Krakowie dom bankowy, ban- 
kier papa reprezentuje zwykle stan han- 
dlowy na objadach i festynach, bankier 
syn z rękami w kieszeni i czapką na ba- 
kier jest w swoim rodzaju typem krakow- 
sko-bankierskićj nonchalance. 

Historja trzeciego domu bankowego za- 
nadto jest jeszcze w pamięci, aby ją tutaj 
powtarzać; wiedeńskie czeczotkj prowa- 
dziły bilans przychodu i wydatków boha- 
tera... „Księga główna“ znajdowała się 
w „kKaritkeater*, „Prima nota“ na Wiede- 
niu, w Krakowie zostało tylko „Conto 
corrente*. 

Lord Kryda, jak go gdzieś nazwano, zo- 
stanie zawsze ważną figurą w dziejach 


lada... chłopcy losy kupowali, młody finan-' krąkowsko - galicyjskiej. kultury, „wspierał 


Sroda 
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zapewnić zwycięztwo prawu i sprawie= 
dliwości, zapewnić pokój światu przez 
wyzwolenie narodów. Lecz rządy tego 
państwa zaklęte w egoizm jednój wie- 
cznie głodnćj kliki niemieckićj, robiły 
wszystko co tylko mogło do reszty lu- 
dy państwa powaśnić, całe państwo 
osłabić i` rzucić na: łup. Germanji i 
Rossji. SA 
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Kiadmnosol polityczne 
t korespondsnoje. 


Lwów 2 października. 
[W sprawie szacowania grune 
tów]. Niektóre szacunkowe komisje powia- 
tuwe, mające prezydentów zbyt skwapliwych, 
odbyły już pierwsze posiedzenia, inne je-. 
szeze nie miały posiedzeń. ‘Ile mi wiadomo; 
członkowie komisji nie są obeznani z swo- 
jóm zadaniem. Potrzeba, żeby członkowie 
komisji najpierw nauczyli się dokładnie prze- 
pisów ustawy, jakotóż informacji do postę“ 
powania, wydanćj przez ministerstwo skar- 
bu. luformacja ta jest dość obszerna, nie- 
dawno z Wiednia przysłana, dopiero tymi 
dniami mogła być. rozdana—więc do nau- 
czenia się jéj potrzeba pewnego czasu. - 
iadomo mi, że wydział krajowy, na 
wniosek towarzystwa gospodarskiego i kil- 
su reprezentacji powiatowych, wezwał p. 
Kornela Krzeczunowicza do napisauia dzieł: 
ka o Szacowaniu gruntów i że właśnie pierw- 


sza część tego dziełka, obejmująca zasady | 


kierujące i rozpoznawanie dat o cenach, co 
będzie pierwszym przedmiotem obrad ko- 
misji powiatowych, jest w druku. Część ta 
zapewne już w tym tygodniu Zostanie ro- 
zęsłaną członkom komisji przez. wydziały 
powiatowe. P. Krzeczanowicz ma.w téj spra- 
„Wie najobszerniejsze wiadomości, czerpane 
z doświadczeń, uzbieranych w kraju.naszym 
iw krajach innych; zapatrywania więc je- 
go nie będą wychodzić ze stanowiska cia- 
snego, że tak powiemy powiatowego, lecz 
ze stanowiska obejmującego kraj cały. 

Wiadomości, jakoby obywatele intel:gen- 
tni nie chcieli przyjmować 'posad ćzłonków 
komisji powiatowych, do których zostali po- 
wołani, zniewalsją nas zwrócić uwagę tych 
panów, że jeżeli uchylać się będą od tych 
obywiązków, to w ich miejsce. przyjdą lu- 
dzia nieinteligentni. 


Lwów. Wyciąg z protokołów postedzeń 
Wydziału krajowego 
. od 45 czerwca do 15 września 1870. 
(Ciąg dalszy.) 

Na przedstawienie wydziałów :powiato- 
wych“ zamianował wydział krajowy nastę- 
pujących : inspektorów i ich zastępców dla 
dróg krajowych: 

Dla powiatu Pilznieńskiego inspektorem 
Bronisława hr. Romćra, zastępcą Ferdy- 
nanda. Hercoga. i i 

Dla powiatu: Bireckiego inspektorem : 
Józefa Jaworskiego, zastępcą Samuela Wi- 
słockiego. 

Dla powiatu Cieszanowskiego: inspekto- 
rem Konstantego Rojowskiego, zastępcą 
Witolda Youngę. 
+gDla powiatu Tarnobrzeskiego: inspekto- 
rem Franciszka Gregera, zastępcą Edm. 
Wojnarowskiego. 

Dia pow. Żółkiewskiego: inspektorem 
Napoleona Sarneckiego, zastępcą. Kazimie- 
rza Żarskiego, 

s Dla pow. Żółkiewskiego: inspektorem 
Adolfa Udryckiego, zastępcą Bronisława 
Lagna. 

Dla pow. Brzozowskiego: inspektorem 
Aleksandra Bobrzyckiego, zast. Zbigniewa 
Trzcińskiego. ę 

Dla pow. Brzozowskiego: inspekt. AJfre- 
da Kobaka, zastępcą Ludwika  Zbyszew- 
skiego. 

Dla pow. Husiatyńskiego : inspekt: Adol- 
fa Horodyskiego, zast. Józefa Morawiec- 
kiego. 


on teatr, dziennikarstwo, miewał religijno- 
polityczne konferencje z p. Manem, rozpra- 
wiał o sztuce i estetyce z p. Siemińskim, 
wspomagany w tóm przez słynnego znawcę 
sztuk nadobnych «p. Skorupkę, wydawał 
książki swoim nakładem — i cóż więcój 
żądacie? —.a że w końcu pokazał: się 
mały niedobór w kasie i że kilkunastu 
spokojnych obywateli galicyjskich jednę 
noc nie spało z emocji, to taka bagatela, 
że o nij rzeczywiście wspominać nie 
warto. Szanowni panowie Galicjanie! gdy- 
byście widzieli nasze bankructwa w Ame- 
ryce, gdybyście się przysłuchali, jak w je- 
dnym kwadransie powstają lub nikną ma. 
jątki po kilkadziesiąt miljonów dolarów, 
tobyście nie robili tyle krzyku i hałasu 
na biednego lorda „Krydę, który: malutki 
tylko połknął miljenik! 

Kraków zresztą nie. ma w sobie ducha 
finansowój spekulacji, a przedsiębiorcy 0: 
głaszający naprzykład, że będą piwo ro- 
bić, zaczynają wydawać dziennik beletry- 
styczno-historyczny, sklep z żelaziwem i 
herbatą musi być połączony z wydawnic- 
twem dzieł katolickich... fabrykant pu- 
drety chce obrazy malować, a szewc pi- 
sać rozprawy o archeologji... 

Jak w wielkich miastach szycie jest u-i 
bocznóm zatrudnieniem kobiet i wszystkie j 


niższe klasy obok innych zajęć często szy- 


ciem, lub -praniem się trudnią, tak w Kra-; 


„|sza hr. Koziębrodzkiego. n 


Dla; pow. 'Zaleszczyckiego: inspek. Jana 
Pawlikowskiego, zastępcą Sotera Sochanika. 
« Dla. pow. -Zaleszczyckiego : inspektorem 
Wilhelma  Newego,: zastępcą: ks, Jana Win- 
nickiega. ridyS W Si 

Dla pow. Zaleszczyckiego: inspekt. Sta- 
nisława Bykowskiego, zastępcą Jakóba Ro- 
maszkana 1, Melitona Lityńskiego. 

Dla pow..Bor$zczowskiego: inspekt Ar- 


tura br. Gołuchowskiego, ‘zast: "Włądysła- |. 


wa Fabrycusza. : „© = i 
Dla pow. Borszczowskiego: inspekt, Bo- 
lesława Jocza, zast. Michała Niemczew 
skiego. EJ a 
Dla pow. Borszczowskiego : inspekt. Jó- 
zefa Nałęcza Ńęszyckiego, zast. Kiigeniu- 


"Dla pow. Borszczowskiego; inspekt. Mie- 
czysława hr. Borkowskiego, zast. Marcina 
Nałęcza, Kęszyckiego. 

Dla pow. Jarosławskiego: inspekt.. Józe- 
fa Jaśkiewicza, zastęptą Adama Wilczyń- 
skiego. ESRO CCIE 

Dla „pów. Ropczyckiego: inspekt. Wła- 
dysława hr. Romera, zastęp. “Erazma Cze- 
chowskiego. PREZ di 

Dla pow. Ropczyckiego: inspekt. Adol- 
fa Rylskiego, zast.. Piotra Sermaka, 

Dla pów. Krakowskiego: inspekt. Julia- 
na Kirchmayera, zast. Jana Kant. Kirch- 
mayera. En 

“Dla pow. Krakowskiego: inspektóra. Mar- 
cina Szopiela, zastęp. Stanisława hr. Ba- 
deniego. ` zb 
. Dla pow. Krakowskiego: inspekt., Jana 
Skirlińskiego, żastępcą ks. Wawrzyńca 0- 
przędka. DNA A 
Dla pow. Krakowskiego: 
na Szybalskiego. .» . 

Dla pow. Buczackiego: inspekt. Emery- 
ka Romanowskiego, zastęp. Włodzimierza 
Morawskiego. j 

Dla pow. Buczackiego: inspekt. ks. Wi- 
ktora Bilińskiego, zast Sylwestra Srokow-, 
skiego. . z EB 3 

Dla powiatu Buczackiego: inspektorem 
Edwarda bar. Błażowskiego, zastępcą ks, 
Czerwińskiego. © -= o0 5 ń 

Dla pow. Chrzanowskiego: inspektorem. 
Mieczysława. Podczaskiego. i 

Dla pow. Stanisławowskiego: inspekt. 


“inspekt: Julia- 


Ksawerego Krzeczuńowicza, zast. Broni-. 


sława. Gumińskiego. o 

Dla pow. Stanisławowskiego: inspekt. 
Adolfa Zakrzewskiego, zastępcą Antoniego 
Strzeleckiego. Ra 

„Dla pow. Stanisławowskiego: inspekt, 
Antoniego Kozickiego. 

Dla pow. Stanisławowskiego: 
Antoniego Strzeleckiego. - 

Dla pow. Złoczowskiego: inspektorem 
Tomasza Wadierę. ` : 

Dla pów. Horodeńskiego: inspektorem 
Marcelego Zacharjasiewicza, zast. Jędrzeja 
Mikutego. 

Dła pow. Horodeńskiego: insp. Feliksa 
Bogdanowicza, zastępcą Władysława Zie- 
lowiejskiego. 

Dla pow. Horodeńskiego: inspekt. Igna- 
cego Krzysztofowicza, zastępcą ks. Domi- 
nika Osadcę. 

Dla pow. Kołomyjskiego: insp. Zenona 
Krzeczunowicza i Pawła Asłana. 

Dla powiatu Trembowelskiego: inspekt. 
Franciszka Vogla. 

Dla pow. Trembowelskiego: insp. Ty- 
tusa. Siedleckiego. 

Dla 'pow. Brzeżańskiego: insp. Leona 
Wiśniewskiego. 

Dla powiatu Nowosądeckiego: inspekt. 
Adolfa Dobrzyńskiego, zastępcą Józefa 
Sławikowskiego. 

Dla pow. Nowosądeckiego: inspektorem 
Teodora Złassowskiego, zastępcą Henryka 
Traczyńskiego. 

Dla pow. Nowosądeckiego : inspektorem | 
Antoniego Kosterkiewicza, zastępcą Janą 
Zagórowskiego. 

Dla pow. Nowosądeckiego: inspekt. kt. 
Pawłowskiego, zast. Michała Kurzeja. =r 

Dla pow. Nowosądeckiego: inspektorem 


Wiktora Berskiego, zast. Leopolda Gra- 
dzickiego. 


inspekt. 


miosła, musi być artystą, literatem, dru- 
karzem, wydawcą, a przynajmniej zecerem. 

Pan Gajdzie sprzedawał długo produkta 
tenczyńskie, a przytóm układa krakowiaki 
i wiersze okolicznościowe, pan Chmurski 
wyrabia szafy i stoły, a w wolnych chwi- 
lach pisze satyry wieńszem, pan Rzewuski 
fotografuje i miewa wykłady o historji 
ae jedno drugiemu nie przeszka- 
za, 


Kraków nigdy się nie spieszy, a gorącz- 
ka spekulacji nigdy go nie trawi, powta- 
rza on sobie na śniadanie, na objad i na 
kolację chi va sano va piano i wiernie 
się trzyma tego przysłowia. Í 

Wszedłem do kantoru kupować. Lom- 
bardy, które za pół godziny spaść mogą; 
kasjer podaje mi. grzecznie tytuń i papier- 
ki do cygaretów i mówi: 

— Może pan dobrodziój usiędzie... I 
jakże pan dobrodzićj sądzi 0 Prusakach?.. 

— Ja mój panie nie nie sądzę, tylko 
czekam ną Lombardy... 

— Zaraz, zaraz panie dobrodzieju... 
posłałem tylko po klucz do kasy, bo się 
zatrącił pomiędzy kluczami mojój żony i 
zapomniałem go w domu... Pan'dobrodzićj. 
widać z daleka ?.. 

— Ja z Nowego-Jorku.. > 

— O! to daleko... ciekawym, 
taki brzydki czas, jak u nas. o 

— Ależ mój; panie, ;imoje Lombardy... 


; czy tam 


Redakcją 114 dmimistra cj a iw <Kfakowie, : 
DEkspedycjw miejscowa w drukarni Budweisera, 

Listy niefrankowane nie przyjmują się.. cle DODY e 
wolne są od opłaty i uwzględniają się łyko w terminie'8 ‘dii! Rękopi- 
-Sma nadsyłane Redakcji tie swracają się i niszczone będą 


uliga cKanonna 1. 115 
ulica Grodzką. 


Cena ogłoszeń (inseratów)- || 


NZOTEOODOZLERNPEWSONETENNODYOOREJCE 


DODN TTNN ZJ 


-Ysięgarnia Gubrynowicza i Bzmidta. — W _ Tarnowie: Księgarnia. Gazdy — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów: 
encja dzienników A. J. Fiątkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy. : 
M a iran 8—1 


— W Poznanin:* Administracja Dziennika 
Hamburgu, Frankfurcie: nad) Menem; Berlinie, 


ŻÓLĄ: 


Szalaja, zast. Teodora bar. Przychockiego. 


| Dla ;pow.: Nowosądeckiego: insp. Jana | 


Dunikowskiego, 5 MAR OSTRO 
Dla. pow. Przemyskiego: . inspekt. Jana 
Porębalskiego, zastępcą. Władysł. Osta- 
filskiego. ;;: S ; wa: 
cu oa ai (Dalszy ciag nastąpi.) 


=: a uWiedeń $ października. 
e. Niemcy starali się usprawiedliwić 


awg drakoniczną "wchwałę , żeby: człon- 


kom rady“ państwa nie było wolno przy- 


chodzić do sali końferetcyjnój tój komisji, 


którą wysadzońó dla rozpoznania %ios] u 
Rechbauera, tym elastycznym 1 na racjo- 


nalnój podstawia wcale nieopartym argu- 


mentem, że ceńtralistycznoniemiecka wię- 
kszość tój komisji zacytuje ministrów przed 
swój trybunał, by od: nich się dowiedzieć, 
co rząd dalój robić“) jak z 
postępować zamyśla. 


"Może być, że” jednemu lub 'Arugiemu z 


posłowi byłoby przyjemniój zaspokoić swą 
ciekawość bezpośrednio; ale to rzecz na- 
der podrzędnój wagi, bo :za parę godzin 
swój od swego, kolega -òd kolegi dowie 
się zawsze, co było” przedmiotem obrad 
i co tam ważniejszego zaszło. 

Ttak tedy wiadomo, że Niemcy wezwali 


Beklamacje niepieczętowane 


Dla pow. Nowosądeckiego:: insp. Józefa 


- ASO 


zechami po- 
G 


Potockiego-w sobotę i różne zadawali mu 


pens: Między innemi pytali go: 

Czy zamyśla rozwiązać sejm czeski w 
razie powzięcia uchwały (przez większość 
sejmową), żeby nie wysłać do rady państwa? 

Czy w takim- razie rozpisze: bezpośre- 


państwa? 0000000 Sin ; 
wszystko odpowiedział, że rada mi- 


ie 
Na 


(Środę, tj. dnia 5 bm. © 0. Ś 1 
> Zdaje'się jednak, że:i ten'preklużywny 


przyszłe posiedzenie sejma-cżaskiago wła- 


«odpowiedź. > 7 90 (18: 
|->Preść "adresu "znana ad 
ale dopiero" po“ przeprowa 


CJ 
A 


f potrzeba! * 


Praga. [Projekt powtórnógo a- 
droso sejmu-częskiógo jako od- 
powiędzi na reskrypt cesarski. 


skrypt tesarski, przedłożyła sejmowi na- 
stępujący projekt adresu: (R 

"<Najj. Panie!“ W'adresid naszym z d. 14 
fwrześnia i w dołączonym: doń: mieraotjale 
'wyłasżczyliśmy” bistoryćżny rozwój f'pra- 


wne uzasadnięnie odrębnego stanowiska - 


królestwa czeskiego; wykazaliśmy, że u- 
trzymanie tego” stanowiska” prawnopolity- 
cznegó w interesie kraju, dynastji i mo- 
narchji, uważamy ma nasze prawo i obo- 
wiązek; oświadczyliśmy postanowienie na- 
sze wykonywanią tego prawa i wypełnia- 
nia tego obówiązku; oświadczyliśmy zara- 
zemi naszą gotowość pogodzenia w drodze 
układów ugodnych praw kraju ńaszego z 


wymaganiami stanowiska mocarstwówego - 


państwa i słasznemi żądaniami ińnych kra- 
jów i królestw, Gotowość nasza trwa nie- 
zmiennie, ale także niezmiennóm 
pozostało nasze przekonanie. 
Przekonaniem naszóm jest, że tylko 


stały i ubezpieczony  gruńt' prawny może 


być zbawiennym punktem wyjścia z poża- 
łowania godnych zamięszań' publicznego 


prawa. Taki grunt prawny widzimy tylko- 


woi wzajemnym stosunku praw i obowiąz- 
ków, których istnienie między «monarchą 
a/krajem uznaje, sam*reskrypt najwyższy. 

'Ale'ten sstosunek "wzajemny nie może 


dnie wybory? Co‘ tymczasem z prorogacją 


nistrów nie powzięła jeszcze żadnój de- 
tyzji, "ale że dokładną odpowiedź da we 


termin'* przedłużony” "zostanie, ponieważ 


śnie na ten. sam dzień przypada, w którym 
prezes: ministrów *kategoryczną miał dać 


est odmowną; 
'ówadzeniu uchwały 
sejmowój stanie: się dokumentem urzędo- 
wym z którego” ministerstwo zaczerpnąć 
może inspiracji. — A Stych mu istotnie 


| Komisja, którój przekażany został re- — 


nigdy: jednostronnie być ani zmie- 


niony, ani; zniesiony, ani tóż zawarte w 
tym stosunku prawa korony nie; mogą: tak 
bez. pytania być: przeniesione na jakieś po- 
za konstytucją kraju stojące ciało prawo- 


z O. BA IE 


mój dom na Stradomiu, to trzeba z kwa- 
draus, żeby służąca. klucz 'przyniosła... u 
panów. wszystko telegrafem... u nas mniej- 
szy: ruch, 'mniejsze życie... z cząsem i u 
nas będzie inaczej... 3 ; 


— Jak się tak będziecie ruszać, to za- 


wsze będzie tak samo... 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
Z roku 1869. 
EB ZA_GC EM WJ IU EK M 
przez Bolesławitę. 
(Rok czwarty. — Poznań u Żupańskiego.) 


, SE 


(Ciąg dalszy.) 


W ustępie. III p. t..„ Polska i. Rossja* 
charakteryzuje - autor, dosadnie rozstrój, - 


ciemnotę, destrukcyjność,,  barbarzyństwo 
całego caratu, wskazując. jako jedyną siłę 
jego organiza.ję militarną, bezwiedną ma- 
sę. ślepego żołdactwą. PAR 

„Na szeroką skalę, okraszona imieniem 
systemu, odbywa się tu destrukcja wszyst- 
kiego co istnieje. ARDO: 
| „Rząd niszczy narodowość, idee, dzie- 
jowe wspomnienia; spiskowcy. w tymżę du- 
chu zapowiadają wywrót i obalenie spo- 
łeczeństwa 'całego, familji, własności, swo- 
body indywidualnój. . „ //../. i 

„Prześladowanie Polaków i Polski nie- 


kowie każdy „obok. zwykłego swego. rze-: Zaraz, <zaraz „panie dobrodzieju...|ubłagano, nienasyciło żądzy „niszćzenia; 


| bezpieczeństw dla egzystencji całój mo- 
, marchji. 


września ki 
" nienia uzasadnionym żądaniom kraju na- 
-gzego urzeczywistnionym zostanie; chę- 
tnie od zapowiedzianćj przez WKMość w 
' mesażu z d. 28 sierpnia b. r. rewizji sto- 


sr 


` stwa czeskiego przekazanóm zostało kom- 
. petencji ustawodawczćj rajchsratu. 


gkryptu najwyższego, nie zostały przyjęte. 


. dzisiejszy rajchsrat ma być wyrazem nowo 


-jako oddzielna żadnój innój części nie 
` podporządkowana część monarchji, dzisiaj 
. w tym nowo stworzyć się mającym orga- 
 nizmie państwowym korona Czech ma u- 


, wagę i potęgę monarchji; w organizmie, 


5 który narodowe sprzeczności zamiast ła- 
_ godzić jeszcze więcćj zaostrza, a:to wobec 


„ wie najmniejszych formalności oktrojowa- 
` néj konstytucji — niezmienne istnienie 0- 
`- wego rajchsratu, rozwiązanie nawet takich 


krajów nie mogą być sędziami praw kró- 
- Jestwa czeskiego, nie mogą sądzić o sto- 


la swego. - 


- 14 września r. b. przedstawiliśmy propo- 


swym składzie przyjmie takowe z należy- 


dych stosunków prawnych jest stworzenie 


2 


dawcze, ani tóż takowemu częściowo ustą- 
-pione. Zmiana tego prawnopolitycznego sto- 


7 sunku może tylko w drodze dobrowolnego 


układu nastąpić. | poeni 

Również jasnóm i niezachwianóm jest 
przekonanie nasze co do stosunku Czech 
do monarchii. 

Nam również słowo królewskie z d. 20 
października 1860 roku okazuje się w u- 
roczómj świetle, solennego zobowiązania 
się korony; my również w słowie tćm wi- 
dzimy stały punkt w rozwoju naszego pra- 
wa publicznego, a zamięszanie w tóm osta- 
tniém zdaje nam się głównie pochodzić 
ze sprzeczności, w jakićj późniejsze usta- 
wy zasadnicze z d. 26 lutego 1861 i 21 
grudnia 1867 stanęły do ducha dyplomu 
październikowego i do uznanych przez 
nie ponownie pretensji prawnych królestw 


-i krajów. 


Podobnie jak najwyższe postanowienie 
JKM. króla Ferdynanda V zd. 8 kwie- 
tnia 1848 oddało sejmowi czeskiemu zu- 
pełne ustawodawstwo we wszystkich spra- 
wach krajowych, tak równieżj WKMość 


_ objawiłeś owóm królewskióm słowem wznio- 


-sto postanowienie, podzielenia znowu fak- 


` tycznój wykonywanćj władzy monarszój 
- z legalnemi sejmami według praw kró- 


lestw i krajów i zwoływania reprezentan- 
tów wszystkich królestw i ludów do 


. współudziału w najwyższych zadaniach 
_całój monarchii. 


„Byliśmy i jesteśmy gotowi WrAZ -Z inny- 


mi ludami państwa brać udział w legal- 


nój reprezentacji całój monarchji i współ- 


działać w sprawach całego państwa się 
tyczących. da s da 
" Ależ w dzisiejszym rajchsracie nie 


masz reprezentowanych wszystkich 
ludów austrjackich, w nim nie masz zgro- 
madzonych reprezentantów całój mo- 
narchji — jego czynność nie jest poświę- 
cona zadaniom całego państwa. 


"_ Istnienie tego rajchgratu znosi ową je- 


dność państwa, w którój królestwo cze- 
skie od wieków zajmowało odrębne swe 
stanowisko; dzisiejszy rajchsrat znosi oso- 
bne prawo Czech, zmieniając wskróś sta- 
nowisko kraju do monarchy i całego pań- 
stwa, bez uwzględnienia praw kraju. i bez 
przyzwolenia legalnćj jego. reprezentacji; 


stworzyć się mającego organizmu. 
Podczas kiedy królestwo czeskie przy- 
jęło dobrowolnie sankcję pragmatyczną, 


tonąć, zamiast blaskiem swym otoczyć po- 


groźnego położenią europejskiego, które 
w łonie swóm ukrywa zaród srogich nie- 


` Chętnie oddalibyśmy się nadziei, że wy- 
rażony w reskrypcie WKMości z d. 26go 
rotnie zamiar zadośćuczy- 


sunków naszego królestwa do całej mo- 
narchji oczekujemy zbawiennego skutku. 
_ Ale nie widzimy możliwości tego tak 
długo, dopóki — trzymając się uporczy- 


kwestji, które wyłącznie tyczą się wzaje- 
mnego stosunku Czech do króla swego, 
czyni zawisłóm decyzję korony od woli 
innych naszóm zdaniem do tego niepowo- 
łanych czynników.  * . ; : 

Przecież nawet od dawien dawna sej- 
mowi czéskiemu przysługujące prawo zmian 
terytorjalnych w obrębie krajów króle- 


"Nigdy reprezentanci innych królestw i 


sunku ludu czeskiego do prawowitego kró- 


W. najuniżeńszym naszym adresie z d. 


zycje nasze, jakby pod tym względem 
można ominąć trudne położenie. " . 
Propozycje nasze, jak się pokazuje z re- 


Gdybyś WKMość raczył pod tym wzglę- 
dem przedłożyć nam inne jakie propozy- 
cje, to obecny sejm nawet w dzisiejszym 


tém uszanowaniem i rozważy je dojrzale — 
jakkolwiek przekonanym jest, że pierwszym 
i koniecznym warunkiem przywrócenia sta- 


sprawiedliwój i zupełnie prawnćj repre- 
zentacji kraju. 
Wierni jednak naszym przekonaniom 
ani możemy, ani chcemy poświęcić owego 
stałego gruntu prawnego, ani możemy, ani 


rzucono się na prowincje nadbaltyckie, 
wytwarzając w nich żywioł nowy, naro- 
dowość łotyską, aby masami jój zgnębić 
Niemców. 4 
„Wszystko co się działo w Polsce, ode- 
grywa się zwolna, z równą logiką w Kur- 
landji i Ivflantach, a zapowiada w Finlan- 
dji.— Wielkie ks. finlandskie miało dotąd 
poszanowane prawa osobne, pewien rodzaj 
oddzielnój konstytucji powoli wyszczerbia- 
nćj, którćj nadchodzi ostatnia godzina.— 
Rossyjskie dzienniki co chwila zaczepiają 
Finlandję, szukając pretekstu tylko, aby 
się rzucić na nią. Osądzenie złodzie a Mo- 
skala w Finlandji, wywołuje krzyki pa- 
trjotyczne przeciwko krajowi całemu. 
„Zączepki te zwiastują nadchodzącą bu- 
rzę. Nie będzie nic kosztowało odebranie 
praw historycznych Finlandji, jak ich za- 
rzeczono lnflantom — a pogwałcono w 
olsce. 9 ; 
„Nadawszy sobie prawnie czy nie cha- 
rakter słowiański i z idei jednoplemiennćj 
wypiastowawszy fałszywą mrzonkę słowiań- 
skiój jedności państwowćj, Rossja pozba- 
wiona sprzymierzeńców znajduje ich we 
wszystkich wrzekomo uciśnionych naro- 
dach słowiańskich. A: 
„Stan Słowiańszczyzny dziwnie sprzyja 
frymarkom, które się odbywają. 
„Słowianie tureccy i w ogóle 
BZCZYZNA południowa jest 
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szczegółów charakteryzujących obecne po- 
łożenie w niektórych zwłaszcza sferach (u- 
rzędniczych) paryzkich. Korespondent tegoż 
dziennika przesłał je w pierwszych dniach 
oblężenia francuzkićj stolicy. 


korespondent do biura pocztowego; by się 
dowiedzieć, czy może jeszcze odesłać list 
do Londynu. Zastałem tam, powiada, wszyst- 
kich w uniformach a wszyscy byli bezra- 
dni. Szanownych tych biurokratów natural- 
nie mocno dziwiło, że Prusacy wzięli w nie- 
wolę cesarza i armję cesarską pobili, zgo- 
ła zaś pojąć nie mogli, że śmieli przeszko- 
dy stawiać cesarskim urzędnikom poczto- 
wym. „Włóż pan swój list do owćj puszki“ 
odezwał się poważny urzędnik na wysokim 
stołku. „Czy można się spodziewać, że bę- 
dzie kiedy z nićj wyjęty?“ zapytałem. „Któż 
to może wiedzieć? odpowiedział. „Czy ju-. 
tro odejdzie pociąg? pytałem dalćj. „Któż 
to może wiedzieć?* odparto chórem a gło- 
wy wsunęły się głęboko w dotyczące ra- 
miona. „Jak panowie sądzicie, gdyby tak 
konnego posłańca...“ pozwoliłem sobie za- 
uważyć. „Ależ niepodobnal* odpowiedziano 
z oburzeniem. Spojrzenie gniewnćj pogardy, 
rzucone mi przez piszących, było aż nadto 
wyraźućm. Mówiło ono: „Czyż pan na se- 
rjo Sądzisz, 
mógłby list pański. w nieprawidłowy spo- 
sób wysłać?* 
dy mężczyzna, coś niby francuzki Jef- 
ferson Brick; widocznie był to republi- 
kanio, który niedawno dopiero otrzymał u- 
rząd i godność. Zwróciłem się do niego. 
„Obywatelu!* powiedziałem, „list ten mu- 
szę do Londynu wysłać. Tamci biurokraci 
obawiają się uskutecznić to za pomocą kon- 
nego posłańca. Zwracam się do ciebie w 
przekonaniu, że zdołasz temu zaradzić.* 


rząc piszących, „są zdemoralizoweni. Są to 
starzy służalcy zepsutego dworu. Daj mi 


nam wolno wstąpić do obradującego dzi- 
siaj rajchsratu. 

Najłaskawszy królu i panie! Czujemy 
całą odpowiedzialność, którą bierzemy na 
siebie przez to nasze postanowienie i o- 
twarte tegoż wypowiedzenie; żal nam szcze- 
rze, że nie możemy zadość uczynić dwu- 
krotnię objawionemu życzeniu WKMości. 
Ale zarazem wiemy, że postępujemy sobie 
według najgłębszych naszych przekonań, 
według przekonań, które podziela ogół 
przeważny narodu czeskiego; wiemy, że 
wobec kraju, państwa i dynastji wypeł- 
niamy obowiązek nasz. Wiemy nareszcie, 
że tylko przez strzeżenie samodzielności 
korony czeskićj, przez strzeżenie prawo- 
witych ustaw naszych zachowujemy nie- 
tknięty grunt, na którym jedynie osiągnąć 
się da układ prawny między monarchją 
i politycznym narodem czeskim i owe 
trwałe zadowolnienie tak pożądane sercu 
WKMości. 

Jeżeli przez taki układ szczęśliwie do- 
konaną zostanie wewnętrzna zgoda między 
monarchą i ladem, wtedy niechaj ona — 
pragniemy tego gorąco — znajdzie świetny 
wyraz w uroczystym akcie koronacji: wte- 
dy także naród czeski powita z zapałem 
na namaszczonćj głowie WKMości uświę- 
cony symbol prawnopolitycznój samodziel- 
ności i niepodległości państwa czeskiego. 
„Niechaj Bóg błogosławi i chroni waszą 
cesarską, królewską, apostolską mość! 
«Dan na sejmie w Pradze..... 1870 r. 


sę Francja. 


“Paryż [Odezwa Gambetty d. 21go 
września. | Urzędowy dziennik rzeczypo- 
spolitćj francuzkićj ogłasza następującą o- 
dezwę Gambetty: „Obywatele! Dzisiaj jest 
21go września! tego dnia przed 80 laty 
ojcowie nasi założyli rzeczpospolitą i za- 
przysięgli sobie nawzajem wobec najazdu 
hańbiącego ziemię ojczystą, albo żyć wol- 
nymi, albo zginąć w walce. Dotrzymali 
przysięgi; zwyciężyli, a rzeczpospolita 1792 
roku pozostała w pamięci ludzi jako sym- 
bol bohaterstwa i wielkości. narodowćj. 
Rząd ustanowiony w Hótel de ville pośród 
głośnych okrzyków niech żyje rzeczpospo- 
lita, nie 'mogł milczeniem pominąć dzi- 
siejszego dnia. Oby potężny duch, który 
ożywiał ojców naszych i nas owładnął — 


a zwyciężemy. Uczcijmy dziś ojców na- 
szych, a umiejmy jutro tak jak oni od- 
nieść zwycięztwo, stawiając czoło Śmierci. 
Niech żyje Francja! Niech żyje rzeczpo- 
spolita l“ 


— Dziennik Daily News podaje kilka 


„W poniedziałek d. 19 września, udał się 


że pocztowy urzędnik 


W téj chwili wszedł mło- 


„Ci ludzie“ odparł, ponuróm okiem mie- 


pan list swój. Jeżeli będzie można, odej- 
dzie—słowo obywatela!“ Oddałem mu list, 
ale nie wiem, czy się juź w drodze do An- 
glji, czy tóż jeszcze w patrjotycznćj jego 
ręce znajduje. Wychodząc z biura, ujrza- 
łem kilku pocztyljonów siedzących na ko- 
złach; konie przyprzężone do wózków li- 
stowych widocznie były w pogotowiu. By- 
ła to zwykła godzina do przewożenia li- 
stów; wypełniali więc w ten sposób mecha- 
nicznie swoją powinność. Niesamodzielność 


zacofaną, materjalnie wycieńczoną wzglę- 
dem rządów; pod których zostaje zwierz- 
chnictwem, zdawna nieprzyjaźnie usposo- 
bioną. Tu lada grosz, krzyż, dystynkcja, 
pomoc, witane'są chciwie i wdzięcznie. 
Propaganda w'Turcji, zorganizowana jik 
rząd potajemny, idzie szczęśliwie; w Ga- 
licji stworzono Rusinów, Moskalofilów i 
pieniędzmi wyrobiono stronnictwo ślepe, 
silne liczbą. PK met 

„W Czechach chwilowe zadraśnienie 
wprowadziło także na drogę schlebiania 
i posługiwania się Moskwą. 

„W domu despotyczna i arbitralna, za 
granicą jest ona liberalną, demokratyczną... 
serdeczną, a nadewszystko umiejętnie ků- 
pującą miłości własne i sumienia. 

„Zapytamy tu jednak, dlaczego Polacy, 
dlaczego sejm i delegacje galicyjskie tak 
uporczywie pomagają Rossji wtóm dziele, 
odrzucając wszelki sojusz z ludami sło- 
wiańskiemi i zwierzchnictwo nad niemi, 
które nam się należy i które one chętnie- 
by przyjęły?! Wa 

„Zastanowienia tóż godną — mówi au- 
tor dalój — jest polityka przez Rossję 
inaugurowana jawnie. . 

„Dawniój starano się ubarwić zdradę, 
wytłómaczyć okrucieństwo, skłamać nawet 
dla ocalenia pewnych zasad, — którym 


Słowiań- |w ten sposób hołd oddawano — w Rossji 
cywilizacyjnie' gwałt, okrucieństwo, nieposzanowanie pra- 


jest jednym z :;-ów ich narodowego cha- 
rakteru. Francuzi są teraz jak -tade owiec, 
bez pasterza i psów pilnujących. Żołnie- 
rzom i cywilnym ani przez myśl nawet nie 
przejdzie, że mogliby coś zrobić bez roz- 
kazu urzędników. Z biura pocztowego uda- 
łem się do centralnego urzędu telegrafi- 
cznego, by depeszę wysłać do Londynu. 
Urzędnik zrazu bardzo się zniecierpliwił, 
w końcu jednak uznał, że telegram dzien- 
nikarski może jeszcze przejdzie. Gdym za- 
płacił, stał się bardzo grzecznym. Mnie zaś 
zdawało się, że 12 fr., które zapłaciłem, 
jeżeli komu, to pewnie nie angielskićj pu- 
bliczności korzyść przyniosą.“ 
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Rossja. 


[Pogłoski o wojnie—zaczynają 
nie ufać sympatjom słowiańskim 
— Rossja nie liczy na opór Tur- 
cji] 

Pomimo zachęty Katkowa, Rossja je- 
dnak nie myśli prowadzić wojny z Niem- 
cami. Ale za to w. Petersburgu mówią 
bardzo wiele i z wielkiém podobieństwem 
do prawdy o innój wojnie. Rossja, jak 
gdyby usłuchała rad Gazety kolońskiej, 
która jéj doradzała podjęcie sprawy wscho- 
dniej. Petersh. Wiad. powiadają, że „kwe- 
stję wschodnią my możemy podjąć i Pru- 
sy bezwątpienia nie będą nam przeszka- 
dzać. Jeżeliby Austrja wdała się w tę 
wojnę, to Słowianie zapewne zapomną, 
iż są naszymi braćmi i będą walczyć tak 
zawzięcie, jak i Niemcy austrjaccy, dla 
których interesa Austrji mają daleko wię- 
ksze znaczenie, niż interesa braci Ros- 
sjan. Z tego powodu niej powinniśmy 
siebie durzyć jakiemiś iluzjami i pleść 
duby smalone o sympatjach rasowych. 

Nasza prasa patrjotyczna zrobiłaby da- 
leko lepićj, gdyby do tćj sentymentalno- 
ści, w jaką obfituje, dodała choć kilka 
kropel zdrowego rozsądku. Prawdopodo- 
bnie, że wojny z Turcją nie będzie. Wszy- 
stko się skończy na samych przygotowa- 
niach do wojny, może nawet na jakićjś 
demonstracji wojennéj. Jeżeli Włochy 
mogły zabrać Rzym, straciwszy 
kilkunastu żołnierzy, „dlaczegoż 
Rossja nie miałaby zająć bez wy- 
strzału Czarne morze. Takie to 
dobroczynne skutki przyniosły 
nam zwycięztwa niemieckie.* 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dzisiaj o godz. 10 z rana, odbyło się z powodu 


imienin cesarskich uroczyste nabożeństwo w ko- 


ściele N. P. Marji. 
Na rannych Francuzów złożyli w admini- 


stracji Kraju: Stan. Jeckel ze składki w Dąbrówce 


19 złr. i 1 talar sr, Ol. Bobrowska 5 złr., z mły- 


nów królewskich 8 złr., murarze z fabryki p. Woj- 
czyńskiego 70 c. p. Jerbel 30 c., Gawroński ze 
Słupca 4 złr. 


Tarnów, 30 wrzesnia.— Wczoraj na pogrze- 


banie przywiezionych z Francji zwłok Śp. księcia 


Władysława Sanguszki zgromadzili się bardzo li- 


cznie krewni, powinowaci, przyjaciele, znajomi, 
ziemianie z dalekich stron, cała ludność chrze- 
ścjańska Tarnowa i liczne grona ludu włościań- 
skiego z okolicy. Rozrzewniający był widok tego 
konduktu, duchowieństwo świeckie i zakonne wy: 
stąpiło bardzo licznie, na czele biskup tarnowski 
z dwoma infułatami, a klasztor sędziszowski re- 
prezentował gwardjan. Od mostu kolei żelaznćj 
'kilkotysięczne zebranie prowadziło szczątki żoł- 
nierza z r. 1834 do Kościoła katedralnego' a ztąd 
na miejsce wiecznego spoczynku, niesione kolej- 
no przez wszystkie warstwy społeczeństwa. Wszy- 
stkich oczy były zwrócone na dzieci zmarłego, 
jego zięcia i pozostałą wdowę. Dwaj kapłani po- 
dnieśli zasługi zmarłego. Na żałobnćj poduszce 
jaśniał niesiony przez żołnierza z r. 1831 krzyż 


Virtuti militari. W rozległych dobrach zmarłego 


ilaż to swojskich sług miało utrzymanie, nie było 
tam nic obcego, bo chciał, aby przy nim najprzód 
swoi żyli. Mając pozwolenie cesarskie zrobienia 
z Tarnowszczyzny majoratu, w testamencie oś- 
wiadczył, że się to niezgadza z jego zasadami.. 
Stracił naród jednego z godnych obywateli, ludz- 
kość szlachetnego dobroczynnego człowieka, stra- 


cił Tarnów życzliwego sąsiada, Należy się spo- 
dziewać, że pozostali synowie niedadzą zaginąć 


tak zacnćj pamięci, 


Radomyśl, 3 października. [Agitacje no. 
wego rodżaju.] Od niejakiego czasu żydzi w 
Radomyślu zamieszkali, zaniepokoili ludność chrze- 
ścjańską tak miasteczka jako też okoliczną miej- 
ską, rozsiewanemi wieściami, jakoby ludność chrze- 
ścjańska miała ich napaść, zrabować i wyrżnąć. 
Jakkolwiek wieści te nie miały najmniejszćj real- 
nój podstawy i swe powstanie zawdzięczały nie- 
czystemu sumieniu kilku nieludzkich lichwiarzy, 
gnieżdzących się w Radomyślu, uzyskały jednak 
widomy kształt w zażaleniach wniesionych do c. 
k. starostwa w Mielcu i do c. k. sądu obwóodo- 
wego dla spraw karnych w Tarnowie. W zażale- 
niu do sądu karnego wniesionćm d. 28 czy 22 z. 
m. podają żydzi, iż im wiadomo „wie wir wahr. 
nehmen“ jako J. W., A. F. i F. Z. werbują chło- 
pów do napadu, a daléj znowu, jako obywatel pe- 
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wa, demoralizację uprawniono, jawnie się 
przyznając do nich. Gdy ks. Czerkaskie- 
mu zarzucono podłość w postępowaniu je- 
go, odpowiedział z uśmiechem, że wła- 
śnie zadaniem jego w Polsce było działać 
podle. s 

„Podobnego cynizmu w historji spotkać 
trudno. Najwyżćj postawione figury przy- 
klaskują łupieży, grabieztwu, śmieją się 
z rabunku, a na skargę konających odpo- 
wiadają — niech zdychają. 

„Rossja się chwali ze zbrodni. 

„Cynizm ten polityczny odbija się w ca- 
łéj polityce europejskićj po troszę. Win- 
niśmy go inicjatywie śmiałćj Rossji.* 

W poglądzie na epokę naszych powstań 
autor przytacza swoją idée fixe, że Rossja 
pragnęła tego; pomijamy tę kwestję nader 
przykrą i idziemy dalćj. 

O dzisiejszym stanie mówi autor: 

„To, co się tu dzieje w Polsce, — jak- 
kolwiek przerażające rozuzdaniem i stra- 
szliwe klęski, sprowadzające na kraj, nie 
przywodzi nas wcale do rozpaczy. Mamy 
to ze stuletniego doświadczenia na sobie 
i na drugich, iż nic lepićj ducha nie kon- 
serwuje, nie rozbudza, nad despotyzm, a 
szczególnićj moskiewski. 
£Ą„Daleko niebezpieczniejsze dla nas jest 
owo ciche wynarodowienie pruskie, idące 
milczkiem, zwolna, — ale z wpływem, 
któremu oprzeć się trudno; — daleko 
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października 1870. 


wien niedawno osiadły, oświadczył w obec J. W., 
iż mimo rekwizycji wojska on sam „zehn Juden* 
zabije. itp. - 

W obec takich podań zapewne władzy polity- 
cznéj także doniesionych, zesłał p. starosta mie- 
lecki d. 23 z, m. delegata w towarzystwie 6ciu 
żandarmów do czuwania nad zagrożonóćm bezpie- 
czeństwem publicznóm w Radomyślu. 

W dzień zjazdu p. delegata ludność miasteczka 
żywiła takie same usposobienie względem ludno- 
ści żydowskićj, jakie miała przed 20 laty; p. de- 
legat zatćm nic nowego nie ujrzał i z nadcho- 
dzącą nocą poszedł spać i zasnął snem sprawie- 
dliwego. W nocy jednak w chwili snu błogiego 
słyszy nadzwyczajny stuk do swego pokoju, zry- 
wa Bię nagle, otwiera drzwi i o dziwo! wpada do 
niego żydówka z krzykiem. Przerażony p. dele- 
gat na pytanie co się dzieje, otrzymuje odpowićdź, 
iż napad się rozpoczął. Na takie dicium acerbum 
p. delegat w towarzystwie siły zbrojnój bieży na 
plac czynu i chwyta, kogo? pijanego wyrostka, 
nazwiskiem Kulisz, rodem z Kałusza, ze wschod- 
nićj Galicji, który idąc z trzema innemi wyrost- 
kami także nietrzeźwemi, ze swawoli czy tóż w 
bójce pomiędzy sobą, umyślnie czy przypadkiem, 
niewiadomo, 4 szyby w bożnicy a 1 w łaźni wy- 
bili. I oto całe zaburzenie. Do tego dodać nale- 
ży, że wyrostek ten znajdował się chwilowo w 
Radomyślu, przypędziwszy tutejszemu kupcowi 
nierogaciznę. Ze wschodem światła Bożego p. de- 
legat rozpoczął dochodzenie, a pod wpływem no- 
cnych przygód nic nie słyszał od wylękniorych 
żydów, jak tylko, że będą napadać, rabować i 
mordowąć, lecz kto, kiedy i dlaczego, nikt nie 
był w stanie powiedzieć. Z tego powodu całe 
sprawozdanie p. delegata nic nie zawierało prócz 
wieści o wymarzonych napadach i wybujałych 
obaw, żadnego faktu, a jedyne faktyczne twier- 
dzenie mieści się w słowach: „Faktem atoli pe- 
wnym jest, że chłopi pijący wódkę, kupujący chleb, 
owocę lub cobądź innego, za to płacić nie chcą, 
lecz odgrażają, że żydzi tylko do sądnego dnia 
(którego?) żyć mają, przeto zapłaty nie potrze- 
bują i że powołane w poddaniu tóm osoby przed 
świetną komisją szczegółowe dowody złożyć obo- 
wiązały się.* 

Pod wpływem takiego sprawozdania p. starosta 
mielecki rekwiruje siłę zbrojną z Tarnowa i spro- 
wadza 20 żołnierzy z oficerem na czele do Ra. 
domyśla. Od tćj chwili Radomyśl jeżeli się nie 
stał jeszcze to zapewne stanie po dziennikach 
wiedeńskich osławionym z „Judenhetze.* 

Za wojskiem zjechał także do Radomyśla z Tar- 
nowa sędzia śledczy p. G. Jako człowiek rozwa- 
żny przystąpił bez uprzedzenia do zbadania isto- 
tnego stanu rzeczy mianowicie do przesłuchania 
w zażaleniu powołanych osób, lecz z przesłucha- 
nych 75 przeszło ani jedna osoba nie potwierdzi- 
ła nietylko ani jednego faktu ale nawet żadnego 
stanowczego zdania, przeciwnie wszystkie przez 
skarżących żydów podane okoliczności okazały 
się czczą gadaniną, wieścią z tysiąc i jednćj no- 
cy, pozbawionćj wszelkićj realnćj podstawy; z ca- 
łego śledztwa tj. ze zeznań przesiuchanych osób 
można tylko to jedno odnieść wrażenie, iż pewna 
ilość żydów w skutek izolowania się od reszty 
mieszkańców kraju, czuje się obcą w pośród lu- 
dności chrześcjańskićj, a mając słabe netwy'a 
niekiedy i nieczyste sumienie pod wpływem wieści 
z księstw naddunajskich, ostatnio zaś burd uli- 
cznych tarnowskich, wmówiła najprzód w siebie, 
że będą rabunki i napady, a potóm w drugich 
przez wypytywanie się chłopów, kobiet i dzieci, 
kiedy te przez nich urojone baśnie nastąpią. 

Od czytelni ludowćj w Głogowie (pod Rze- 
szowem) otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Przy pomocy zacnych dobrodziejów i gorliwych 
przyjaciół ludu zdołaliśmy i wnaszóm małóm mia- 
steczku Głogowie (obok Rzeszowa) czytelnię lu- 
dową założyć; jeszcze dnia 29 czerwca br. nie- 
mieliśmy nic oprócz kilku osób z szczeremi chę- 
ciami zajęcia się wykonaniem tak chwalebnego 
dzieła, dziś zaś mamy nietylko wystarczającą na 
początek gotówkę, ale i 48 czynnych członków; 
dlatego za obowiązek poczytujemy sobie podać 
do wiadomości publicznćj imiona tych szanownych 
dobrodziejów, którzy pragnąc dobra narodu, przez 
datki pomogli ram dzieło rozpoczęte daléj pro- 
wadzić. I tak wny Karol Holcer, dziedzic dóbr 
Budy, złożył 5% złr, dał szafę w wartości 15 złr, 
i 17 dziełek w 18 zeszytach; księgarnia p. J. A. 
Pelara w Rzeszowie 19 dziełek w 20 zeszytach; 
p. Antoni Małecki z Biały 10 złr.; ks. Apolinary 
Grodecki z Podkamienia 10 złr.; N. N. 1 złr.; za- 
rząd centralny stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowćj 12 dziełek w 23 zeszytach i 6 obrazków; 
p. Karol Gaweł z Jarosławia 3 złr., p. Jan Ma- 
jewski z Jarosławia 1 złr.; ks. Rutowski ze Lwo- 
wa 1 złr.; p. Izydor Grzegorzewski z Boru 2 złr.; 
rada miejska Głogowa 10 złr.; ks. Michał Rosic- 
ki ő złr. i 25 dziełek w 88 zeszytach; p. Zenon 
Rojek ze Lwowa 10 dziełek; p. Magierowski z 
Rzeszowa 2 dziełka i 2 obrazki; ks. proboszcz 
Czaszyński z Sanoka 5 złr.; p. Leonhard Rych- 
licki 10 złr.; p. Ignacy Cerny 5 złr.; p. Antoni 
Skopal 5 złr.; ks, Jakób Woźniakiewicz 7 dzieł; 
p. Rudolf Mnerka pieczątkę w wartości 2 złr.; p. 
Aleksander Koblański 2 dziełka; p. Leon Dąbro- 
wiecki 2 złr.; ks, Wiechnócki 2 złr. i 3 dziełka. 
Za co im niniejszóm nasze najserdeczniejsze po-. 
dziękowanie składamy. Fundusze dotychczasskrzę- 
tnie zbierane są dość szczupłe, nietracimy jednak 
nadziei powiększenia ich, gdyż jesteśmy pełni uf- 
ności, że owi dobrodzieje, do których nasze pro- 
śby zasłaliśmy, nie zechcą o nas zapomnieć.* 


Dla czytelni w Muszynie ofiarowały redakcje 


groźniejszy jest chaos austrjacki, — po 
wielkim poście absolutyzmu  saturnalja 
swobody. — Moskiewski despotyzm tło- 
czy, niszczy, rozbija, ale tylko zewnętrzne 
objawy ducha, którego istoty dosiądz nie 
umie, — na który podziałać nie potrafi, 
bo jest sam siłą pięści, a nie ducha. Na 
pozór straty Są ogromne, ale się one wy- 
nagradzają spotęgowaniem wewnętrznych 
zasobów narodu, skupieniem, siłą, którą 
każde parcie gwałtowne wywołuje. Ni- 
gdzie duch starój Polski z tém co w so- 
bię miał szlachetnego, zacnego, czystego, 
nie przechował się lepićj, jak pod mo- 
skiewskim zaborem, tu cnota nasza rosła 
w obrzydzeniu demoralizacji, która ota- 
czała. Gdy zmarły niedawno Bibikow usi- 
łował popsuć młodzież kijowską, prze- 
mawiając do nićj w sposób cyniczny; 
skutkiem tój odezwy było, że się wszy- 
scy poprawili i baczność zwrócili na oby- 
czaje. 

„Skutkiem ucisku naród się zasklepia 
w sobie i przechowuje w domowóm zaci- 
szu, ziarno dla przyszłości. Gdy w Pru- 
sach cywilizacja wyższa, wykształcenie 
naukowe, rozwinięcie umysłowe, — wy- 
wierają urok, któremu oprzeć się trudno, 
bo zaprzeczyć stopnia wyrobienia, do ja- 
kiego doszedł naród niemiecki, niepodo- 
bna; gdy w Austrji ogłada z zepsuciem 
zespolona, pewną rycerską jakąś elegan- 
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Dzwonka i Włościanina bezpłatne nadsćłanie swych 


Czasopism, za co im serdecznie dziękuję. 
Muszyna dnia 4 października 1870 r. 
Zygm, Medveczky. 
Nowe monstrum. — Dyrekcja ruchu kolei 
lwowsko-czerniowieckićj wydrukowała plakaty do- 
noszące o porządku służby przewozowćj nod_ta- 
jemniczym tytułem „Przeznaczenia“ (!) Pomiędzy 
temi „przeznaczenianić znajdujemy takie np. „fa- 
talności* językowe: „Służba przewozowa dóbr 
(niech to zrozumie, kto może). Za cetnar po- 
spiesznćj frachty, nasiona to jest koniuszy- 
ny (ll) anyszucet,* i takie prześliczne całe 
zdanie: „Zakład kolejny obowiązuje się stara- 
niem o szybkie transportowan (?) na umówionćj 
drodze i oznajmia, że dla dóbr, które ją pasy- 
rować (!) mają, do w taryfie ogłoszonego czasu 
przybycia eszcze (?)* it. d. Plakaty te widocznie 
nie drukowane w Galicji, i mimowolnie na ich 
widok nasuwa się pytanie: „Czy kpisz czy o dro- 
gę pytasz dyrekcjo ruchu kolei lwowsko-czernie- 
wieckićj? * 7 
Zwiastun górnosziązki, pisze Dziennik Pol- 
skt, pisemko poświęcone sprawom zakrystjan, wy- 
chodzi niewiedzićć z jakićj przyczyny w obwód- 
kach żałobnych. Bardzo ciekawy jest ustęp z Pi- 
sma Św. zacytowany w tém 'pisemku w artykule 
kierującym. Ustęp ten brzmi: „Szanowni czytel- 
nicy! Idźcie do Wilhelmshóhe i oglądajcie Ju- 
dasza, Napoleona, który zaprzedał Ojca św. (Sło- 
wa zapisane u Św. Łukasza w r. 22 w. 49—52),* 
Dziennik Poznański pisze: „Eskortujący jeń- 
ców. francuzkich żołnierze i policja otrzymali, jak 
się źdóje, rozkaz nie dozwalać by tym nieBzczę- 
śliwym publiczność cośkolwiek dawała. Już przed 
kilku dniami skolbowali żołnierze pomocnika w 
handlu'p. Leitgebra przy W. Garbarach za to, że 
rozdawał papierosy jeńcom. Wczoraj odepchnął 
policjant żonę polskiego rzemieślnika, która z za 
parkanu, z podwórza kamienicy p. Konieckiego 
przy W. Garbarach rzuciła kilka bułek powraca- 
jącym z kościoła pobernardyńskiego Francuzom.* 
Na jednóm z ostatnich posiedzeń komisji roz- 
poznawczćj w sprawie nauki gimnazjalnćj, która 
obecnie jak pisaliśmy odbywa narady w Wiedniu, 
postanowiono: aby historją w gimnazjach wykładać 
aż do chwili obecnćj; powtóre, aby gimnastykę 
zaprowadzić jako przedmiot obowiązkowy; po- 
trzecie, aby -kandydaci na nauczycieli nie trzy- 
letnie jak dotąd ale czteroletnie studja odbywali; 
wreszcie po długich debatach i sporach oświad- 
czyła Bię większość za powiększeniem zakresu 
nauk przyrodniczych i powiększenia dla nich 
liczby godzin, tak żeby w pierwszych sześciu kla- 
sach tygodniowo były przeznaczone trzy godziny, 
w siódmćj cztery, a w ósmćj pięć godzin. 
Powody nieszczęść Francji naiwnie tłóma- 
czy Golos: „Oblężenie Paryża jest bezpośrednim 
skutkiem oblężenia Sewastopola, a możebna strata 
Alzacji i Lotaryngji jest tylko zemstą losów za 
straconą Besarabję w 1856 r.“ Kończy zaś po- 
wyższy ustęp wierszem Szyllera: 


Böses Werk muss untergehen 
‘Rache folgt der Freveltat. ? 


© pobyciu Napoleona w .Wilhelmshóh 
podaje korespondent do Timesa niektóre szcze- 
góły: „Generał Boyen i hr. Lynar, którzy mieli 
sobie powierzone czuwanie nad osobą cesarską, 
zostali do obozu odwołani, poniewaź król stara 
się zawsze uniknąć pozoru, jakoby cesarza trzy- 
mał pod aresztem, Także cesarzowój i CEBAFZO- 
wiczowi ofiarował on schronienie w Wilhelmshóhe, 
ale tćj ofiary nie p:zyjęto. Wkrótce po swojóm 
przybyciu otrzymał cesarz list od ks, Napoleona 
pod adresą głównćj kwatery Kkrólewskićj, w któ- 
rym ten pragnął widzićć się z cesarzem; Napoleon 
nie miał jednak ochoty przyjąć wizytę kuzyna, 
Gdy się dowiedział 0 wydarzeniach w Paryżu, 
utracił zwykły swój spokój i wybuchnął: „To jest 
największe nieszczęście, jakie Francją mogło spot- 
kać. Rzeczpospolitą! Teraz moi panowie, rzekł 
zwracając się do Boyena i Lynara, mamy tych 
samych nieprzyjaciół, wy ija.“ Pomiędzy 
innemi prosił także cesarz, aby mu było wolno 
nosić suknie cywilne, na co król całkiem stóso- 
wnie odpowiedział: „Niech sobie nosi co mu się 
podoba.** 

Dzienniki paryzkie: Le Volontaire, PHistoire, 
le Public, i le Parlement przestały wychodzić; Le 
Charivari, PElecteur libre, la Liberté, le Monde 
i le Réveil wychodzą tylko na pół arkuszu; zał: 
Le Constitutionel, Le Pays, le Français, la Ga- 
zette de France, la Liberté, le Monde, le Siècle 
i PUnion przeniosły się do Tours, a la France 
przeniosła się do Blois. * to 

Papież nawet po zajęciu Rzymu przez Wło- 
chów ma mieć 8 miljonów franków rocznćj pensji, 
ijeszcze zawsze mieszka w Watykanie, najwięk- 
szym w świecie pałacu, który ma nie mnićj nie 
więcćj jak 1000 pokoi, sal, kaplic i 11,000 okien. 

Mleko zgęszczone upowszechnia Się coraz 
bardzićj w Ameryce: wyrabiają je nie tylko ni 
miejscowy użytek, ale i na wywóz zagraniczny. 
Oblężony Paryż zaczyna się żywić tóm mlekiem. 

W Londynie sprzedano w tych dniach 14 koni 
powozowych; katalog oznajmił, że są własnością 
„znakomitego. Francuza.* Były to konie eksce- 
sarza wyprawione za granicę nazajutrz po kata- 
strofie sedańskićj. Zapłacono za nie 4541, gwinei 
(11,930 fr.). Furgon na bagaże i powóz, w którym 
Napoleon odbywał kampanję, nie znalazły na- 
bywców. 


HOTEL SAKI przyjechał: Feliks Michałowski 
ob. Maksymówka. Ks. J. Bilewicz prob. z Pruss. 
Romuald _Rożałowski, Karol Podwysocki wł. d. z 
Podola. E. Zakrzyński wł. d. z Królestwa. Michał 
Romer wł. d. z Galicji, 
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cją ocukrowana, łatwo się nas ima, — 
w Moskwie” nic nie nęci, wszystko od- 
stręcza. 

„Dlatego panowanie pruskie choć ła- 
godniejsze i znośniejsze, panowanie au- 
strjackie, choć na pozór sprzyjające roz- 
wojowi narodowości, są dla nas niebez- 
pieczniejszemi w istocie, niż brutalny u- 
cisk moskiewski. Nigdzie charakter naro- 
dowy szlachetny , bezinteresowny, do po- 
święceń gotów, nie ucierpiał tak, jak w 
Austrji, gdzie od najwyższych sfer do naj- 
niższych gorączka życia, używania, spe- 
kulacji prędkich rozniosła się jak zaraza. 
W Prusach znowu zapanowało sobkow- 
stwo, bo się bronić musiano, aby się ostać. 

„»„W Królestwie, w prowincjach zagar- 
niętych, społeczność. się nie rozkłada, 
owszem spaja mimowolnie i pomnaża te- 


mi nawet żywiołami, — które dla spra- 
wy narodowój były stracone. — Widzie- 


liśmy to stokroć, — że urzędnicy polscy 
w służbie Moskwy, sterani częstokroć, o- 


depchnięci, powracali z patrjotyzmem do| R 


kraju i stawali się dlań użytecznemi, gdy 
w Prusiech niema przykładu, aby jeden 
z tych dobrowolnych odstępców, co wolą 
szambelańskie mundury nad wytartą su- 
knię ubogiego-narodu, — wrócił kiedy 
męczy AO. : 
. nUpadek majątkowy zmusza do prac 

do nauki, do szukania dróg nowych a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kapitał i jego istota. 
(Ciąg dalszy.) | 

Zwykle zarobek wliczają w koszta pro- Í 
dukcji i uważają tym sposobem utworzony 
ubytek za zmniejszenie produkcji w ogól- 
ności, a reprodukcji kapitału w szczegói- 
ności. I pod tym względem Carey ważne 
zrobił spostrzeżenia. Zużycie nie jest zmniej- “` i 
szeniem, ale powiększeniem sił produkcyj- 
nych. Najważniejsza część produkcji właśnie | 
zależy na tych przedmiotach do zużycia | 
służących, które się za zarobek nabywa. 
Inna część składowa pracy jakiegoś narodu 
odnosi się tylko do' reprodukcji kapitału, 

a gdybyśmy odciągnęli zarobek od pro- I 
dukcji, ograniczylibyśmy pojęcie produkcji 
na samo tworzenie się kapitałów. Ta część ! 
ludzkićj pracy, która musi być użytą do | 
tworzenia się kapitału, trzeba uważać jako 
konieczne i pośrednio pożyteczne zmniej- 
szenie ilości pracy, mogącój służyć do wy- ` | 
tworzenia rzeczy bezpośredniego użytku. | 
Między konsumpcją a tworzeniem się ka- | 
pitałów niema antagonizmu; i owszem, 
konsumpcja jest regulatorem produkcji, a 
z nią i wielkości kapitałów. Ztąd bardzo -~| 
praktyczny dla zarobku można wywieść | 
skutek. Dążenie zarobku do ciągłego zwięk- 
szaąnia Się, jest najsilniejszą sprężyną do 
pomnożenia żądania, a tém samém do pod- | 
niesienia produkcji. Sztuczne więc zapory, 
które temu zwiększeniu przeciwstawić się 
starano, trzeba uważać za szkodliwe nie- n 
tylko dla robotników, ale także dla ogól- * | 
nego dobrobytu. W miarę jak się ceny j 
pracy zwiększają, zmniejsza się względnie 
znaczenie kapitału— uważanego jako przed- 
miot prawa. 

Powiedzieliśmy na początku tego wykła- 
du, że kapitał powstaje z materji wziętćj 
z natury i włożonćj weń ludzkićj pracy, 
mieliśmy więc na oku kapitał obejmujący 
dobra rzeczowe nieosobiste — czyż jednak 
te. dobra są wyłącznie kapitałem, czyż nie- 
ma w społeczeństwie innych jeszcze kapi- 
tałów? Są rzeczywiście inne jeszcze dobra, 
którym własności kapitału odmówić nie 
możemy, a mianowicie usługi osobiste. Że 
usługi osobiste są kapitałem, a więc, że 
mają wartość i przyczyniają się do dalszćj 
produkcji, zbyteczną by tutaj było rzeczą 
dowodzić. Usługi osobiste, czyli raczéj ów 
cały zasób umysłowy ludzkości na jaw w 
nich wychodzący — zupełnie te same nosi 
na sobie cechy, które powyżćj przy kapi- 
tale rzeczowym wykazać się starałem. Ka- 
pitał umysłowy jest także wytworóm pracy 
ludzkićj i pewnćj. części umysłowćj inteli-4 
gencji danćj już pierwszym ludziom od 
przyrody, część ta w przebiegu wieków 
coraz. się bardzićj rozwijała — w coraz 
większe rosła rozmiary. Inteligencja ludz- 

| 
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(kości, ów kapitał, ów zasób moralny ro- 


Śnie jak lawina, bo każda generacja część 
swojćj w nim zostawi pracy. Im późniejsza 
generacja, tém jéj łatwićój pracować umy- 
słowo, tém więcćj bowiem moralnych za- 
sobów po. swych przodkach odziedziczyła. 
Zasoby te spoczywają częścią w pismach, 
częścią żyją w tradycji społecznój, a ludzie 
starający się część tych zasobów ogarnąć,  * 
stali się tém samém ich. właścicielami i | 
słusznie za ich udzielanie drugim, żądają | 
zapłaty. Kapitał więc umysłowy także ma 
swoją cenę, także czynsz przynosi. Adwo- 

kat, lekarz, nauczyciel, są właścicielami - 
pewnych umysłowych kapitałów i kapitały 
te czynsz im przynoszą. Zasady konkuren- 
cji, podobnię jak przy kapitale rzeczowym 

1 tutaj mają swe zastosowanie. 

Jest jednak trzeci jeszcze rodzaj kapita- - 
łów, powstałych już w skutek towarzyskich , 
stosunków społeczeństwa, kapitały te na- 
zywają pospolicie „stosunkami*, w niemiec- 
kim Verhdltnisse, gdzieniegdzie Kundschaft 
lub publicum. Policzyć tutaj musimy firmę, 
literacko - artystyczną własność autorską, 
przedsiębiorstwo dziennikarskie, a wreszcie 
patenta, marki itd, w ogóle należą tutaj: 
prawa do nabycia, Środki ułatwiające ku- 
pno lub sprzedaż. W polskim wyraz sto- 
sunki mnićj więcćj. rzecz określa. Człowiek 
zapomocą nauki, sprytu, zręczności, uro- 
dzenia itd. przychodzi do pewnych stosun- 
ków w społeczeństwie, które mają wartość, Ą 4 
chętnie znajdą kupca i dadzą się przele- 
wać z jednćj na drugą osobę. Niektórzy 
niemieccy ekonomiści zowią te stosunki 
„quasi kapitałami*, nie widzimy jednak 
w tém wyrażeniu“ uzmysłowienia pojęcia, 
które wyrazić chcemy. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Lwów, 11 września. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnich 
14 dniach padał deszcz nieustannie. W sku- 
tek tego uszkodzoną została kolej żelazna 
Iwowsko-czerniowiecka na przestrzeni pomię- 
dzy Czerniowcami i Hliboką tak, że ruch na 
tych stacjach został na dłuższy czas zawie- 
szony. Przerwa ta w komunikacji potrwa za- 
pewnie jeszcze przez dwa tygodnie. Admini- 
stracja kolei postarała się o to, by frachty 


rozbraca z rządem, któremu zrujnowani ` 
nigdy rabunku tego nie przebaczą. Szlą- 
chta w pomyślnych i kwitnących czasach 
próżnowała po wsiach w dobrym bycie; | 
dziś zmuszoną jest oszczędzać się, — ` 
szukać chleba innego, przetwarzać mo- 
ralnie. f 

„Tak dalece to pewna, że moskiewska 
robota poza skórę nie przechodzi. W kor- 
pusach kadetów, po szkołach wojskowych, 
pieszczeni przez Mikołaja, chowali się 
przyszli nasi powstańcy, stokroć może go- `“ 
rętsi od tych, którzy w Polsce młodość 
przebyli.” - 

„Wolimy już uciski niż uściski. — 
Uścisk denerwdje, osłabia, onieśmiela, 
gdy ucisk krzepi — a jeśli nawet zabija, 
lepsza jeszcze śmierć niż spodlenie. . 

„Cały zabór rossyjski stał się dla nas 
krajem jednéj natury. Traktaty wiedeń- 
skie nie istnieją. Pod względem dyploma- 
tycznym obalenie granic jest rączćj omył- 
ką i nieopatrznością, niż zyskiem: dlą 
ossji. 

„Mówi autor następnie o prądąch prze- 
biegających Rossją, o reformach, uwła- 
szczeniu, sądownictwie, duchowieństwie, a 
najobszerniój o propagandzie panslawi- 
stycznej — zabójczój dla Austrji — ną. 
co ona jednak zupełnie jest ślepą.. - 

| (Ci ąg dalszy nastąpi) => 


KRAJ z środy: 
c l O r ZZA AA Ż EC NZ) 


przez Mozelę, którąśmy mozolnie urządzili 
między Bretange a Uchange. Przeciw gra- 
natom nie możemy się wcale bronić, i jest 
chyba cudem, że nam dotąd więcćj nie 
szkodziły; pękają bowiem nieraz w samym 
środku biwaków, tak że się raz wszystkie 
konie pozrywały, gdy granat pomiędzy nie 
padł, i ledwieśmy je połapali. Strzelają 
z twierdzy nietylko na większe oddziały, 
ale i na patrole konne, jak się tylko 
twierdzy pokażą. A 

Większych wycieczek dotąd nie było, 
a w mniejszych wysuwa się nieprzyjaciel 
tylko tak daleko, jak działa z twierdzy 
sięgają. Co dzień rano i wieczór pozdra- 
wia nas granatami i odbywa na stokach — 
jakby dla urągania nam — codzień ćwicze- 
nia. wojskowe w naszych oczach. Strzelają 
do celu, a muzyka przygrywa, tak że na- 
sza piechota wpada we wściekły szał na 
ten widok. O tyle nam tu jednak lepiej 
niż gdzieindzićj, że okolica jeszcze nie 
|jest wyssaną, a ztąd nie cierpimy jeszcze 
głodu. 

Zpod Metz z dnia 26 września donosi 
Weser Ztg: Podczas gdy wczoraj rano 
wojska z 10 korpusu na północ od. Metz 
odbywały właśnie nabożeństwo `: polowe, 
zagrzmiały zdaleka z zachodnich fortów 
twierdzy strzały armatnie. Trwały one od 
godziny 9 rano do 12. Dziś taż sama 
strzelanina aż do 9 wieczór. 

O kanonadzie dnia 27 donosi K. Ztg: 
Silny ogień z dział, z kartaczownic i z ka- 
rąbinów między wschodnim fortem Quelen 
i pruskiemi baterjami w Mercy-le-haut. — 
Wieś jedna się pali. Fort cały zakryty 
dymem. Pruskie baterje z Thibaut rzucają 
tam granaty. Walka rozwija się coraz 
zaciętsza. 

Z Saarbrücken piszą: Wczoraj zrobił 
Bazaine wycieczkę ze znacznemi siłami 
w kierunku Colombey i Ars Laquenezy. 
Równocześnie była potyczka na wyżynach 
wschodnich przed fortem St.-Julien; z for- 
tu rażono granatami. Całą wyżynę zarosłą 
lasem i winnicami obsadzili Francuzi. — 
Prusacy stracili 80 ludzi. i 

Dowóz broni z Auglji.. Daily News 
podają wykaz. szczegółowy. broni zamó- 
wionéj w Anglji na koszt rządu francuz- 
kiego: Small Arms company w Birming- 
ham ma dostarczyć 400 żłóbkowanych 
dział; Williamson Brothers 6 pak dział. 
W Londynie przygotowano już do oddania 
5000 suiderów, sztuka po 63 fr.; 50,000 
długich suiderów, 20,000 długich i krót- 
kich suiderów po 68 fr., 10,000 wyboro- 
wych szaspotów, iglicówek i karabinów 
systemu Henry i Martini; prócz tego 1000 
rewolwerów systemu Remingtona dla armji. 

Ogólna suma zamówionój w Londynie, 
Birmingham i Sheffield broni wynosi 400 
tysięcy sztuk, a do tego 30 miljonów wy- 
borowych nabojów. 

Jedna z firm londyńskich obowiązała się 
dostarczyć co tydzień 1.500,000 nabojów. 

Wszystkie te zapasy broni i amunicji 
wysłane zostaną do Francji przez Dower, 
Folkestone, Newhaven i Liverpool. 

Pruskie zagony w poludniowéj 
Francji. Z Amiens donoszą: „Prusacy. 
zajęli nietylko Pithiviers i Malesher= 
bes, ale harcownicy ich przeszli już nawet 
przez Orleans w kierunku na Blois; 
pojawili się już Beaugency. Główny po- 
borca Magne, syn byłego ministra i dy- 
rektor poczt w Orleanie, schronili się 
z kasami rządowemi do Tours. Francuzi 
wysadzili w powietrze most w Orleanie, 
w celu zabezpieczenia drogi wiodącój do 
Bourges. Gdy Niemcy do St. Germain 
en Laye wchodzili, natarła gwardja na- 
rodowa bag ietami, ale 3 kule rzucone do 
miasta, położyły tamę dalszemu oporowi. 
Miasto zapłaciło 100,000 fr. kosztów wo- 
jennych. W ciągu 5 dni przeszło przez St. 
Germain 20,000 Niemców. j 

Moniteur du Calvados otrzymał wiado- 
mości od jednego z aćronautów przybyłych 
z Paryża. Donoszą one, że „usposobienie 
ludności paryzkićj nie pozostawia nie do 
życzenia. Gwardja narodowa i ruchoma żą- 
dają natarczywie wycieczek. W Paryżu 
znajduje się obecnie 600,000 uzbrojonych 
ludzi Gwardja ruchoma przed wałami 
miasta rozmieszczona, spisuje się dzielnie 
i wielkie nieprzyjacielowi wyrządza szkody. 
Prusakom udało się zająć okop w Mon- 
tretout, ale nie mogli go utrzymać, gdy 


przesyłki pospieszne odesłane zostały w miejsce 
o handlu towarowym był w ostatnich 
14 dniach normalny, Charakterystyczną cechą 
obecnój sytuacji jest ta okoliczność, że wiel- 
ką część towarów modnycli, ubiorów dam- 
skich i nowości, które wśród normalnych sto- 
sunków zakupowano w Paryżu, obecnie z Ber- 
lina sprowadzono, Handel towarami kolonjal- 
nemi jest ożywiony, pomimo chwilowych przerw 
w komunikacji na kolejach zagranicznych. 
Handel maszynami, narzędziami rolniczemi 
doznał cbwiłowćj stagnacji, na którą użalają 
się powszechnie fabrykanci, którzy zwiedzali 
ostatnią wystawę. rolniczą w Czerniowcach. 
Niektórzy tutejsi: wystawcy tak mało sprzedali 
towarów, że nawet pokryć nie mogli kosztów 
transportu. Anormalna niepogoda przyczyniła 
się do tego także nie mało. — Popyt na szmaty 
był dość wielki, ale ceny były za niskie. Za 
cetnar szmat lnianych płacono 8 złr. — 8złr. 
t. 
fk handlu pozwoliło warunkowo 
austrjackim kolejom żelaznym i okrętom pa- 
rowym transportować wewnątrz monarchji eks- 
lodujące materjały: dynamit i diorrexin. Oba 
te artykuły włączono w spis tych eksplodu- 
jących przedmiotów, których nie wolno w po- 
- ciągach osobowych przewozić. Transport ich 
odbył 'się może tylko w pociągach towaro- 
wych, Przy oddawaniu na kolej oba te arty- 
kuły należy najpierw obwinąć papierem a po- 
tóm |dopiero włożyć do drewnianćj skrzyni 
lub beczki, którą zamknąć należy za pomocą 
drewnianych kołków. Opłata za transport obu 
tych artykułów obliczoną zostanie na kolei Ka- 
rola Ludwika ilwowsko-czerniowieckićj podług 
taryfy pierwszćj klasy towarów. — Towarzyst- 
wo spedytorów w Szczecinie uwiadamia, że 
w skutek cofnięcia francuzkićj floty z morza 
bałtyckiego, blokada została zniesioną a ko- 
munikacja za pomocą okrętów parowych we 
wszystkich kierunkach napowrót się rozpoczęła. 
W. handlu zbożowym ożywił się trochę ruch 
w ostatnich 14 dniach. Wywóz żyta i psze- 
nicy rozpoczął się już ale jeszcze w drobnych 
rozmiarach, gdyż mało dotychczas zboża zmłó- 
cono. Z Brodów wysłano w ostatnich 14 dniach 
około 600 korcy pszenicy, 7000 korcy żyta. 
Święta żydowskie wywołały stagnację w handlu, 
Na stacjach kolei lwowsko-czzrniowieckićj 
wysłano w ostatnich dwóch tygodniach znacz- 
ną ilość rzepaku. Do Lwowa przywieziono w 
ostatnich 14 dniach 1800 korcy pszenicy i 500 
korcy żyta. Bardzo ożywia się handel pszenicą 
i żytem w powiecie tarnopolskim. Na stacji 
kolei w Złoczowie oddano z tego powiatu o- 
koło 2000 korcy żyta i 2100 korcy pszenicy. 
Jakkolwiek rezultat Żniwa co do jęczmienia 
jest pomyślny, gatunek jednakże jęczmienia 
jest tak lichy, że znakomitsze browary spro- 
wadzają ten artykuł z „Węgier pomimo znacz- 
. nych kosztów. Qwsa sprzedano bardzo mało, 
Loco Lwów ceny były następujące: pszenica 
170 £. 9 złr., żyto: 160 f6 złr., jęczmień 
140 f. 4 złr. 40 c; owies 100 f. 3 złr. 
Bydła rzeźnego i opasowego przywieźiono 
w ostatnich 14 dniach koleją lwowsko-czer- 
niowiecką: 2400 sztuk, które zaraz odesłano 
daléj do Oświęcima. Z tutejszćj targowicy od- 
stawiono na kolej 400 wołów. 


złr. na ser. 427 nr 59, trzecią wygrana 
20.000 złr. na ser. 2,198 nr 25. à 

Daléj serja 3564 nr 28 i serja 3650 nr 
28 wygrywają po 5,000 złr., serja 591 nr 
41 i serja .777 nr 94 wygrywają po 3,000 
złr., serja 2,280 nr 78 i serja 3,564 nr 19 
wygrywają po 1,500 złr., ser. 427 nr 99, 
ser. 591 nr 90, ser. 777 nr 79 i ser. 3,904 
nr 64 po 1,000 złr.; serje 19 nra 65, 67 
i 90, ser. 139 nra 50 i 90, ser. 194 nra 
14, 32, 37 i 77, ser. 306 nr 85, ser. 427 
nr 4, ser. 533 nra 42, 60 i 70, ser. 591 
nr 18, ser. 594 ur, 20, ser. 777 nr 19 i 
65, ser. 2,147 nra 29 i 100, ser. 2,197 nra 
22 i 98, ser. 2,198 nr 58, 61 i 95, ser. 
2,230. nra 20, 43 i 53, ser. 3.564 nra 5, 80, 
89 i 98, ser. 3,650 nra 35, 38, 45 i serja 
3,904 nra 27 i 74 wygrywają po 400 złr. 

Na wszystkie inne numera w powyżćj 
wyszczególnionych wylosowanych  serjach 
zawarte, a tu niewymienione przypada naj- 
niższa wygrana 175 złr 


Wiadomości z teatru wojny. 
Obrona Paryża. 
XIV. 

Wyprawa jednego korpusu pruskiego (nie- 
wiadomo jeszcze którego i czy całego) do 
Orleanu, wstrzymana wypadkami 23 wrze- 
Śnia, przyszła nareszcie do skutku po dru- 
gićj wycieczce uskutecznionćj 30 września. 
W dniu tym Francuzi zrobili udane wy- 
cieczki na piąty i jedenasty korpus pruski, 
żeby je wstrzymać od posiłkowania w miej- 
scu rzeczywistego natarcia, a prawdziwą 
wycieczkę wymierzyli na 6 korpus, który 
poprzednio już zdaje się zdołał zburzyć głó- 
wną redutę przed Villejuif zajętą, jak 
się teraz pokazuje, rzeczywiście 
przez Francuzów w dniu 23go 
września. Na ratowanie tój reduty i od- 
nowienie jéj po zniszczeniu wymierzony był 
ten atak korpusu Vinoy, zastał jednak Pru- 
saków przygotowanych, po części już ob- 
warowanych i musiał się cofoąć, 

Wiadomości nadeszłe z Paryża do Tours, 
dokąd teraz dosyć regularnie dochodzą 
przez napowietrzną pocztę Nadara, opiewa- 
ją, że wszystkie gwardje ruchome i naro- 
dowe, szczególnie gwardje ruchome bretań- 
skie domagają się tego, żeby je w otwar- 
te pole prowadzić i że pokażą, jak się tam 
znaleźć potrafią. Może to wkrótce rzeczy- 
wiście nastąpi. Oprócz reduty pod Villejuif, 
reszta redut zajętych przez Francuzów 23 
września została w ich ręku. 

Rzetelność wiadomości z Tours co do bo- 
ju z 23 września i jego rezultatów okaza- 
ła się teraz jak najzupełnićj. przez donie- 
sienia zaboru pruskiego umieszczone-w Na- 
tional Zeitung, które nie mówiąc nic o wy- 
padkach z 23 września, okazują swe zado- 
wolnienie, że przecież redutę pod 
Villejuif zdołali zburzyć A że 
ta reduta po bitwie 19 im się w ręce do- 
stała, bo tam właśnie owe 7 armat zagwoż- 
dżonych zabrali, więc musiała im być pó- 
żniéj znów odebraną, inaczejby nie mieli 
"|byli żadnych trudności w zburzeniu jéj. Wi- 

dać z tego Wszystkiego jak im przez siedm 
dni zawadzała. 7 ; 
Jakkolwiek korzyści Francuzów z 23go 
września, częściowo znów utracone zostały 
30 września, to z zatwierdzenia ostateczne- 
go ich poprzedniego zwycięztwa zyskaliśmy 
niezawodną miarę ocenienia przyszłych 
wiadomości, Ile razy. z Tours doniosą coś 
w stanowczy sposób, a z pruskićj strony u- 
rzędowćj nastąpi milczenie, to doniesienie 
to bez wszelkich wątpliwości będziemy mo- 
gli uważać za prawdziwe. 

Wypadki z 30 września opisujemy po- 
dług depesz pruskich, bo francuzkich do- 
niesień w chwili kiedy to piszemy, jeszcze 
nie mamy, może je już dzisiejsze telegra- 
my ogłoszą. 

Tymczasem wypadki te ośmieliły Prusa- 
ków do wysłania wyprawy do Orleans. Rząd 
narodowy w Tours niepotrzebnie obawia się 
tćj wyprawy, jako wymierzonćj na siebie i 
gotów z tego względu nakazać jakie fał- 
szywa koncentracje wojsk gotowych. Wypra- 
wa ta, jeźli w ogóle sięgnie za Loarę, bo 
może téż jest tylko z głodu przedsiębraną 
na rozszerzenie zakresu furażowania, bę- 
dzie miała niezawodnie cele bardzićj woj- 
skowe na oku. Pod tym względem obawiać 


Obrót tygodniowy na targu wroc- 
ławskim. Stała jesienna pogoda sprzyjała 
w tym tygodniu opóźnionym zasiewom ozimin 
i kopaniu kartofli. 

Obrót w handlu zbożowym był w ogólności 
jałowy i mało chęci do kupna. przyczyną te- 
go utrudniony z powodów politycznych prze- 
wóz na kolejach żelaznych, kilka dni uroczys- 
tych świąt żydowskich, jak niemnićj naprężo- 
ne stosunki w Wiedniu i pomimo zaprzeczań 
urzędowego dziennika nietajne nikomu ruchy 
wojsk rossyjskich, 

Pszenica przy znacznym dowozie mało u- 
ważana, sprzedający oddawali towar po niż- 
szych cokolwiek cenach, płacono za białą za 
85 f. 16 do 91 srgr. wysokie gatunki od 2 
do 4 srgr. wyżćj. Żółtą od 73 do 86 a na- 
wet 88 srgr. na bliskie termina za 2000 ft. 
72 tal. O żyto mało się pytano dając za 84 
f. pięknego 58 do 63 srgr., gorsze gatunki 
przy zupełnym zaniedbaniu zaledwo po 52 srg. 
znajdowały odbyt na bliskie termina płacono 
o 1", tal, na wiosenne zaś %/, tal. za 2000 
ft. tanićj. Jęczmień chętnie kupowano, ceny 
się trzymały i płacono za 74 f. od 48 do 53 
srgr. O owies się pytano płacąc za 50 ft. 27 
do 32 srgr. 

Groszkowe zboża zupełnie zaniedbane, 


3 ę z sąsiednich warowni nader gwałtown 
Groch do gotowania za 90 f. 63 do 68 srgr |Si2, raczéj należy o Bourges, które jest 0- | rozpoczęto ogień. W chwili, kiedy. się as 
na paszę za 52... 88 gniskiem fabryk wojennych. Najwłaściwsza wznosił nad Mont Valerien, toczyła 

Wyke niechętnie kupowano pla- © ” [koncentracja świeżo sformowanych wojsk się właśnie pod tą warownią walka z Niem- 
PRO za 90 ft. P A 58 froncuzkich byłaby nad rzeką Cher w miej- am którzy znaczne ponieśli straty. Kil- 
Fasola biała za 90 ft. 78 „ 86 „ |Scu pośrednióm między Bourges a Tours,|kokrotnie z dział strzelano za balonem 
mięszana za 90 f.. 68 „ 80 „ |gkadby samą postawą swoją zagrażała ty-| „ję z powodu zbyt wielkićj tegoż odległo. 

Łubin wcale nie był pożądany | ” [łom nieprzyjaciela postępującego w jedną |; zupełnie bez skutku, Bałon zawierał 
za 90 f. żółtego 48 „ 50 lub drugą stronę. Ztąd i Tours i Bourges| w „opie prócz depesz dla członków rządu 
za 90. f. niebieskiego 45 „ 50 , |równie skutecznie bronić można. Takie u- w Tours przeznaczonych, także 160 ki- 
Kukurudza mało uważana notu- © p wara się z boku marszu nieprzyjaciela logramów innych listów, między nimi wiele 
jemy za 90 f. 57 „ [jest dla niego zawsze najgroźniejszóm, a sprawozdań dla dzienników w- Tours. 


w razie zwrócenia się jego na grożące mu 
siły pozycja za rzeką Cher jest jeszcze w 
tych stronach '-najobronniejszą ze wszyst- 
kich. Niedostępnie mocnych pozycji szukać- 
by wypadło dopiero w górach za Bourges, 


9» 
Konicz w bardzo małych partjach dowie- 
ziony, po niskich tylko cenach sprzedawano. 
W olejnych roślinach ceny znacznie się pod- 
niosły i chęć do kupna ożywiona. 
Rzepak zimowy za 150 f. od 248 do 266 srg. 


W nocy strzelano bez przerwy z paryzkich 
warowni przy świetle elektrycznóm, by nie- 
przyjacielowi przeszkodzić w sypaniu szań- 
ców. 

Mer paryzki, Etienne Arago, wysłał 


Rzepik. „©. nono ne 244 „.256 „, |PTSEZ to OWA ody EE l Tory depeszę do Tours, która widocznie do- 
„ Pilatówg"oo> S „09037215. u T Bacy Rack RZZIWIA GRA e 0- | wodzi, że w Paryżu spodziewają się na 
Lnianka n w ISE, 206 „ ftad nie Paani "R. o jakiemkolwie rój wa- | pewne pomocy z prowincji. Pomieniona de- 
Siemie lnianena olej,  „, 8, OY GARE WE: nekai przynajmnićj mej pęsza brzmi, jak następuje: 
Olej równie trzymał się w cenie i płacono |głOSzono tego nigdzie. 


„Hotel de Ville w Paryżu. Merowstwo 
paryzkie uczawa. 215 uzbrojonych bataljo- 
nów gwardji narodowćj obsadziło wały. 
Usposobierie ludności wyborne. Wszyscy 
gotowi do jaknajenergiczniejszćj obrony. 
Niech cała Francja idzie za tym przykła- 
dem. Etienne Arago.* 

W Marsylji werbują teraz młodych 
ludzi od 16—20 lat, z których się utwo- 
rzy „legjon francuzki* dla zastąpienia 
gwardji narodowćj, w razie gdyby ta uru- 
chomioną została. Oddział garybald- 
czyków z 15 oficerami udał się już do 
Tours. W Marsylji znajduje się obe- 
cnie 32,000 gwardji narodowój, ale dotąd 
tylko 18,000 można było w broń zaopa- 
trzyć. „Związek południowy* wydał nowy 
manifest kończący się jak następuje: „Nie 
chcemy. się usuwać od akcji centralnćj 
władzy, owszem chcemy ją wspierać.“ 


R NKU 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 2 października. Najbliższe posie- 
dzenie sejmowe zostało znowu odłożone; 
Niemcy nie wezmą udziału w debatach 
nad nowym adresem. Czesi oczekują raczćj 
przychylniejszych propozycji od cesarza, 
niż pojedyńczćj odpowiedzi na adres; Niem- 


Z tego, jakiemi siłami przedsięwziętą 
zostanie wyprawa do Orleans, będziemy 
mogli dopiero wnosić z większą pewnością 
o jéj zamiarach. Zadanie jéj może być nie- 
koniecznie zaczepne, wielką rolę odgrywać 
tu może obawa o tyły armji stojącćj po 
południowćj stronie Paryża. Orleans leży 
tam, gdzie Loara, robiąc zgięcie ku pół- 
nocy najbliżćj się podsuwa pod Paryż. Zwa- 
żywszy przytóm, że do miejsca tak zbliżo- 
nego do Paryża dochodzą koleje z Lyonu, 
Marsylji, Bourges, Limoges, Bordeaux, 
Rochefort, Brest i Cherbourg, to obawiać 
się można, że za danym rozkazem mogą 
się tu bardzo szybko zebrać siły całćj 
Francji. Obsadzenie takiego punktu jest 
dla tego ważnóm dla Prusaków. 


137ją talara. ŚM: 

Znaczny dowóz świeżćj okowity, brak zwy- 
kłych o tym czasie zamówień do Włoch, przy 
małym obrocie na targu berlińskim wpłynęły 
ma pewne obniżenie ceny, płacono za 100 
kwart 80%, tralles 15 do 157 talara; zwró- 
cić tu należy uwagę gospodarzy, że od wiosny 
4871 roku okowita już nie na kwarty ale na 

litry będzie sprzedawaną i urzędowo pr. 100 
- litrów notowaną. 

Obrót na targu na bydło przeznaczonym na 
rzeź był zadowalniający, płacono za 100 ft. 
wagi mięsa 15 do 15/4 tal., lichsze gatunki 

. bydła od 12 do 9 talarów, 

Geny dzewa wyjąwszy klepek bednarskich 

bardzo poszukiwanych i o 40 srgr. za 60 do 
- 64 'sztuk drożćj płaconych te same co w prze- 
szłym tygodniu. 

Pośrednictwo jw 
rolniczych. 


Oblężenie Thionville. Do Kriegs-Ztg 
piszą: Służba około Thionville jest nad- 
zwyczaj uciążliwa. Między naszymi (pru- 
skimi) huzarami a nieprzyjacielem wre 
bezustannie mała wojna, gdyż dragoni z 
twierdzy robią ciągle wycieczki dla fura- 
żu. Położenie jest takie, że ogień nie- 
przyjacielski dosięga samego środka na- 
szych stanowisk. Granaty sięgają jeszcze 
dalój, o czóm przekonaliśmy się, gdy nam 
zniszczono granatami przeprawę tratwową 


handlu płodów i machin 


S, Sadowski.: 
aj 


— (Ciągnienie losów kredytowych). Wy- 
iągnięto następujące serje: 
a 19, 139, 194, 306, 427, 533, 591, 
594, 777, 2,147, 2,197, 2,198, 2,280, 3,564, 
3,650 i 3,904. 

Główna wygrana 200,000 złr. padła na 
terję 533 pr 66, druga wygrana 40,000 


5 października 1810. 


cy oczelują wyborów bczp.średuich, wobec 
których oświadczył wczoraj klub wierno- 
konstytucyjny, że nie będzie stawiał kan- 
dydatów, ale za to działać będzie zgodnie 
z politycznemi stowarzyszeniami prowincjo- 
nalnemi. t 

Członkowie klubu wiernokonstytucyjnego 
starać się przeto będą utrzymać ścisły sto- 
sunek z okręgami wyborczemi, w celu za- 
pobieżenia wpływom nieprzyjaznym kon- 
stytucji na okręgi wyborcze (Presse). 

Praga 2 października. W kołach posel- 
skich wątpią- tu, aby cesarz przyjął przy- 
chylnie adres sejmowy. Stronnictwo nie- 
mieckie zamyśla na posiedzeniu sejmowóm 
we środę żądać od marszałka sejmu przy- 
stąpienia do wyborów do rady państwa, 
w przeciwnym bowiem razie opuści sejm. 
- Praga 3 października. Dr. Żyblikiewicz 
oświadczył, w celu zapobieżenia nieporo- 
zumieniom, że nie jest mężem zaufania 
ani Beusta ani Potockiego; ale że przy- 
bywa w charakterze prywatnym. Projekt 
do adresu, będzie dzisiaj ogłoszony; szlach- 
ta spodziewa się otrzymać .w przyszłym 
tygodniu przychylną odpowiedź od cesarza. 

Praga 3 października. Dr. Zyblikiewicz 
jest w czeskich kołach bardzo czynny; zło- 
żył on dokładne sprawozdanie o dotych- 
czasowćj bezowocności usiłowąń Czechów 
w. Wiedniu. 

Praga 3 października. Marszałek sejmu 
zawiadomił, że przyszłe posiedzenie sej- 
mowe odłożone z powodu imienin cesarza 
na środę. 

„Berlin 2 października. -Zarząd północno- 
niemiecki pocztowy, odebrał debit dzienni- 
ków francuzkich; urzęda pocztowe otrzy- 
mały polecenie, nieprzyjmowania nadal za- 
mówień, 

Porucznik policyjny Hopp wraz z kup- 
cem Richterem, 2 oficerami i 30 bawar= 
czykami trzymającemi straż przy szpitalu 
wojskowym w Beancouleurs, schwytani zo- 
stali przez gwardję ruchomą liczącą 1,000 
ludzi. Lud znieważał ich, poczóm odpro- 
wadzono ich do Paryża i zamknięto tamże. 

Berlin 2 października. Cesarz rossyjski 


klasy. (Feldjeger rossyjski przybył przeto 
do kwatery pruskićj w celu wręczenia po- 


fed.) . 


Szlettsztadu i Neu Breisach. 


dotąd, 


armat. 
państwa znaleziono w banku, osiem miljo- 


cja i zapasy sukna są bardzo znaczne. 


zostały zniszczone; oprócz wielkićj ilości 


dzy około 6,000 centnarów amunicji i 50 
lokomotyw, które teraz służyć będą do 
przewiezienia dział oblężniczych pod Pa- 
ryż. Powiadają. że niesf>rność i niekarność 
żołnierza, zmusiła jedynie jenerała Uhricha 
do kapitulacji. 

Berlin 3 października. W kołach urzę- 
dowych wiedzą o zbrojeniu się Rossji, które 


aby zmusiło posła pruskiego w Petersbur- 


tegoż. 

Monachjum 1 października 4 godzina 
45 minut popołudniu. Z głównój kwatery 
królewicza pruskiego donoszą na dniu 30 
września, że Francuzi rozpoczęli d. 30 o 
godz. 5 z rana rekonesans forsowny prze- 
ciw 5, 6 i 11 korpusowi, przyczóćm przy- 
szło do żwawój utarczki między przednie- 
mi strażami 5 korpusu i Francuzami. Kor- 
pus 11 nie mógł wziąść czynnego udziału 
w skutek odsłoniętćj pozycji jaką zajmo - 
wał, ograniczył się przeto jedynie na pa- 
raliżowaniu ruchów -nieprzyjacielskich. 

Przednie straże 5 i częścią 6 korpusu 
zostały odparte, z powodu, że nadzwyczaj 
silny ogień kartaczowy nieprzyjaciela, nie 
był odpowiednio sparaliżowany przez ogień 
pruski. SÓBE 

Francuzi osiągnęli cel najzupełnićj i co- 
fnęli się po dwugodzinnćj walce na da- 
wniejsze pozycje. 

Strata stosunkowo znaczna, gdyż 5 kor: 
pus liczył przeszło 1,000 niezdolnych do 
walki. O stratach nieprzyjaciela nic dokła- 
dnego donieść nie można. Francuzów nie 
ścigano 

Monachjum 3 października. Bawarja i 
Wirtembergja nie życzy sobie odpowiednio 
do żądań stronnictwa postępowego, przy- 
stąpienia do związku północnego na pod- 


Państwa południowe niemieckie życzą so- 
bie połączenia ze związkiem północno-nie- 
mieckim jedynie na podstawie zupełnie no- 
wćj konstytucji — ponieważ Prusy nie chcą 
nić zmienić w konstytucji dotychczasowćj, 
poprzestaną tymczasem państwa południo- 
we na zcentralizowaniu niemieckich sił wo- 
jennych. 

Cannstadt 3 paździer. Wczoraj zgodzi- 
ło się jednogłośnie zgromadzenie notablów, 
odwiedzone licznie przez reprezentantów ze 
wszystkich okolic kraju, aby wysłać adres 
do króla z żądaniem: niezwoływania zgro- 
madzenia konstytucyjnego, ani ustanawia- 
nia tak zwanych szerszych podstaw związ- 
kowych, ale połączenia się ze związkiem 
północnym na dotychczasowych podstawach 
konstytucyjnych. 

Tours 2 października. Delegacja rzą- 
du w Tours wydała proklamację do Fran- 
euzów tyczącą się wyborów do konsty- 
tuanty. 

Proklamacja zwraca uwagę, że wybory 
powyższe naznączone na 16 października, 


udzielił Moltkemu order św. Jerzego II 


wyższego orderu. Wiadomość zatóm o jego 
przybyciu tamże niesłusznie zaalarmowała. 


W skutek oczyszczenia z nieprzyjaciela 
drogi żelaznój, rozpocznie się. oblężenie 


Następujące twierdze francuzkie wzięte 
dotychczas: Strassburg, Toul, Liitzenstein, 
Lichtenburg, Weisenburg, Marsal, Sódan i 
Laon; w oblężeniu pozostają: Metz, Paryż, 
Pfalzburg, Mezieres, Thionville, Bitch i 
Montmódy, chwilowo oblegano: Verdun, 
Szlettsztad, Neu Breisach, Longwy, Soissons 
i Carignan; twierdza. Belfort nietknięta 


Berlin 2 października. Donoszą urzędo- 
wnie z Mundołsheim z 30 września: Dzi- 
siaj nastąpiło wejście do Strassburga, a 
następnie uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Toma-za. Przeszło 500 oficerów pod- 
pisało honorowe zobowiązanie się, że aż 
do końca wojny nie podniosą broni, 50 
de 100 oficerów oddało się w niewolę. 
Liczby jeńców obliczyć dokładnie nie me- 
źna; gdyż przybywają co chwila nowi. Zdo- 
bycz jest mierna, dotąd narachowano 1,070 
Dwa miljony franków własności 


nów są dotąd jeszcze wątpliwemi. Amuni- 


Berlin 2 październ. Donoszą ze Strass- 
burga, że miasto i wały forteczne strasznie 


broni ręcznój i dział, znaleziono w twier- 


jednak nie doszło jeszcze do tego stopnia, 


gu de urzędowego zapytania się o powód 


stawie konstytucji dotychczasowćj związku. 
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zbliżono na 2 października w celu uła- |qorczakow odpowiedział, że nie sądził, 


twienia układów o zawieszenie broni. Gdy|że z góry natrafi na niemożliwość, która 
jednak warunki postawione przez. Bis-|dysktsję utrudnia, „Rossja w danych oko- 
marka są takie, że ich przyjąć niepodo- |licznościach ani w własnym, ani w ogól- 
bna, a jedynym obowiązkiem obecnie jest|no-europejskim interesie nie może wdać 
bronić się do upadłego, odroczono wybo-|się w interwencję, któraby się niebawem 
ry. Rząd wymaga, aby konstytuanta się | bezskuteczną okazała.* 
zebrała i głos ogólny dał się słyszeć, po-| 093, ———— Sk t 

starajmy się jednak przedtóm oswobodzić| W urzędowych dziennikach austrjackich 
ojczyznę. Proklamacja oświadcza nastę- |uderzają dwie rzeczy: skwapliwe zaprze- 


pnie, że wolność wyborów do konstytuanty |czanie wszelkiemu zbrojeniu się Rossji. i 
nie będzie naruszoną — i zaleca spokój |skwapliwsze jeszcze podnoszenie wszelkie- - 


i porządek odpowiedni obecnemu położe- go umizgu organów: pruskich. ZB 
niu. Następuje w końcu odpowiedni de-| Czego się obawiamy, temu radzibyśmy 
kret zwołujący wyborców na 10 paździer- 


nika i potwierdzający poprzedni „dekret o 
wyborach. 


i spokój tamże coraz większy. :- | Rossja) niemnićj stanowczo 0 uzbrojeniach 
a Pa paśdziaruiigć Agenct, Havas |głoszą, dodając, że to nie na Niemcy, ale 
donosi, że„rząd otrzymał od osoby przy- 
bywającój z Metz następujące wiadomo- 
ści: Marszałek Bazaine odniósł dnia 31 
sierpnia znaczne korzyści nad Prusakami, 
bitwy z 23i-27 września wypadły równie 
szczęśliwie dla Francuzów. Dnia 27 wrze- 
Śnia zrobił Bazaine świetną wycieczkę i 
odparł Prusaków aż do Briey. Bazaine 
zaopatrzony jest w amunicję i ma 100,000 
żołnierza. Stan zdrowia w wojsku dosko* 
nały. Gdyby Bazainowi udało się przebić 
przez Prusaków, (pozostanie w Metz gwar- 
dja narodowa, która go bronić będzie. 

Rheims 27 września. Bataljony land- 
wery z Landsbergu, Frankfurtu i. Wol- 
denbergu odparły powtórnie 28 września 
wycieczki garnizonu francuzkiego. Garni- 
zon prosił o chwilowe zawieszenie broni 
dla zebrania poległych i rannych z pola 
bitwy. Po stronie Niemców strata nie- 
znaczna, : 

Bruksela 2 października. Zawiadomie- 
nie, które wyszło z Paryża za pośredni- 
ctwem Londynu o większćj gotowości do 
układów w celu zawieszenia broni, zostało 
wczoraj w głównćj kwaterze nieprzyjęte, 
jako niepotrzebne, > 

Bruksela 2 października. Wczoraj roz- 
wiązano armję obserwacyjną i główny 
sztab tójże, natomiast zaprowadzono te- 
rytorjalną komendę istniejącą w czasie 
pokoju. 

Bruksela 2 października. Według do- 
niesień z departamentów północnych, za-| wane tak, ` 1a była ni 
rządzono w Maubeuge i Laudrecies stan|świecie i nie było naokoło niej europej- 
obronny. Palikao przybył do Spaa. „|skich kolizji, plany te są stare. Nakreślał 

Rzym 2 października. W Rzymie pa>|je już Giskra w Mähr. Corresp. przed ro- 
nuje zupełny spokój. Obywatele rzymscy | kiem ; uśmiechają się one i Węgrom, któ- 
nieobecni przybywają tłumnie w celu gło- | rzy się boją wyzwolenia drobniejszych sło- 
sowania. Włoski magistrat zajął Quirynal | wiańskich ludów. Nb. wołają Niemcy, trze- 
w celu przygotowania tamże mieszkańia | ba to tóm prędzój urżądzić zapomocą e. 
dla króla. W dzielnicy leonińskićj nie bę- |laków, żeby nie trzeba późnićj do spółki 
dzie urny wyborczćj, ale mieszkańcom | kogo więcćj przypuścić. tu 
tój dzielnicy dozwolono, ną skutek rekla-| = Jako żurtosum:-w tym 
macji udania się z głosami do dzielnicy |jemy tu przejażdżkę: 
sąsiednićj. 
~ Gazzétta di Roma donosi, że papież za- 
kazał mieszkańcom udziału w plebiscy- 
cie,.a nawet głosowaniu „nie.* 

Rzym 2 października. Trzeci pułk gre- 
nadjerów zajął zamek św. Anioła na żą- 
danie papieża. A 3 i 

Junta przeznaczyła 10,000 franków dla 
zasłużonych emigrantów. a ŻE 5 


to my opanujemy morze czarne 
zwrócą się gdzie wypadnie. 


jących potrzebę sojuszu Prus z Austrją 
po zjednoczeniu Niemiec, nie licuje_z u- 
mizgami Austrji do Peterśburga. Są to 


nia nietylko stosunków, ale i pojęć. 
Tymczasem na wewnątrz Austrji sytuacja 
streszcza się w nowym adresie czeskim, 


„dajemy. W skutek tego wykłuwa się coraz 
wyraźnićj myśl tryady; słychać © powo- 
ływaniu na. ważne 'posady: hr. Secsena, 
Majlatha; a Niemcy nawołują się do u- 


im zagraża podwójne: niebezpieczeństwo 


więc zawczasu trzeba się za sprzymierzeń- 
cami oglądnąć. Są nimi tylko Polacy, nie 
trzeba: się z nimi targować, trzeba okupić 
możność gospodarowania w reszcie krajów 
przez zgodzenie się na odrębne stanowi- 
sko; Galicji. Wtedy Polacy pomogą do 


chach, na Morawie i Szlązku, wtedy ża- 
dnój opozycji nie będzie potrzeba respek- 


sądzą ci Niemcy ! 


„procesie zapisu- 
o tóm nasi korespondenci napiszą, od 
więc miałby p. Zyblikiewicz nagle uczuć 


[nie robiono: Ależ bo teraz mogła być na- 
| dzieja,że Czesi zechcą się porozumieć ze 
Prezydent - przysięgłych- Friggeri udał | drodze „wiernokonstytucyjnej. Więc nawet 
się z Florencji do Rzymu w celu skło-|i w takim rązie czyż mówiliby Czesi z p. 
nienia papieża do pozostania w Rzymie. |-Zyblikiewiczem, którego opinje względem 
Friggeri zpokrewniony jest z familją| Czech są znane, skoro nic u nich nie 
Mastais. i wskórał p. Smolka, jedyny z delegatów, 
Florencja 3 paźdz. Jenerał} Tamarmo- |któremuby ufali? Jeżeli gdzie p. Zybli- 
ra, który mianowany został na jenerał gu- kiewiczówi” jeździć, tó/ nie do Pragi. Te- 
bernatora Rzymu, udaje się dzisiaj tamże |legramy o nieudałćj téj jakoby misji po- 
z wielką świtą. Pierwszóm jego zadaniem dają wiedeńskie dzienniki. ; A 
jest, nie dopuścić do tego, aby papież Rzym| „Na teatrze wojny, mimio upadku Stras- 
opuścił, drugiem zadanień, jest ustanowić | burga, widoki dla Prus niebardzo się po- 
między papieżem i rządem włoskim pewien | lepszyły. Bazaine jest zupełnie bezpieczny 
„modus videndi,*. Kardynał Antónelli nie|ji bezustannie Niemców wycieczkami ury- 
podał się do dymisji. fwa; armje tworzą się w połudn. Francji 

Petersburg, 2 października. Dziennik |i pie pozwalają Prusom" zwiększać swych 
Gołos donosi: że budżet na r.1871 przed-|Sił pod Paryżem, gdzie: fiemal' codziennie 
łożony radzie stanu, nie przedstawia defi-| załoga paryzka szczęśliwe robi wycieczki. 
cytu. Gołos wnosi ztąd o pokojowych za- Wojna zaciąga Się na długo. Tymczasem 
miarach Rossji. Prusy uprzedzając możliwy jeszcze smutny 
| Petersburg, 2 października. W kołach |Jój wynik, chcą się czómprędzój w Niem- 
wojskowych panuje tu zupełny spokój. Od- czech zabezpieczyć 1 przyspieszają układy 
jazd cara do Krymu naznaczono 29 wrze-| względem przystąpienia do związku państw 
śnia (według kalendarza rossvjskiego). południowoniemieckich. RSE > NE: 

Odessa, 2 października. Wszelkie wia-| ; Polityczne knowania, jakie się w Euro- 
domości o nadzwyczajnóm zbrojeniu się|pie odbywają, nie odnoszą się wcale do 
Rossji są zmyślone. Gubernator wojenny środkowćj Europy, gdzie wszystko Jeszcze 
z południowój Rossji udał się z cesarzową | 9d wojny zależy, ale odnoszą się do wscho- 
do Krymu. du, gdzie przez zniesienie traktatów z r. 

PAA 1856: przyspieszoną zostanie możność wy- 
Przegiąd polityczny. | wołania katastrofy przez Rossją. Możnaby 
Wiedeń 3 października, | powiedzieć, że już dla symetrji historycz- 
- B. Zaprzeczenie dzisiejsze w Wiexer|néj Rzym i Paryż potrzebują towarzystwa 
Abendpost względem uzbrojeń rossyjskich Konstantynopola. A ; 
nastąpiło wskutek żądania Nowikowa. A- Ostatnie telegramy. | 
jenci jednakże pruscy i angielscy, którym| ` z PRD Roz 
zapewne znajomości swego zadania od-| _ Berlim 3 października. W kołach rządo- 
mówić niemożna, zapewniają, że uzbroje-| "ych Uważają  użbrojęnia rossyjskie za 
nia się odbywają i to na wielką skałę.|-P 2 WN, jednakże rząd pruski rewizji trak- 
Ajenci konsularni austrjaccy są jak wie: 
my, zawsze mnićj dobrze poinformowani. 

Sejm czeski ma być we środę odroczo- À i l 
nym i Nothwahlgeseiz po części zastóso- | pruski uda się do Strassburga. by się tam 
wanym, bo rozpiszą wybory bezpośrednie | zejść z panującymi południowych Niemiec 
tam gdzie potrzeba. dla ostatecznej umowy względem zjedno- 

Cóż się stanie z zapewnieniem ministra- | Czenia Niemiec. > | 
rodaka, że nie: rozpisze nigdy wyborów Tours 4 października. Prusacy tworzą 
bezpośrednich, -o któróm tyle prawiono ?| nową stutysięczną armją: przeznaczoną ha 

Komisja rady państwa nad wnioskiem | Licht. Pod Muhlouse przekroczyli Prusacy 
Rechbauera we Środę lub we czwartek się | Ren i idą na Śchlettstadt. Fourichon zostaje 
zejdzie. Zdaje się, że rząd objawi w ko-| ministrem marynarki. Jenerał Lefort delega- 
misji swoje postanowienie odroczenia|tem ministerstwa wojny (zapewne w Tours). 
rajchsratu aż do końca paździer-| Część armji Werdera (z pod Strassburga) 
nika. idzie-pod Paryż — druga część na Lion. 

O- delegacjach nic, jak się wyraził mi-| Londyn 4 paźdz. Times donosi z Pe- 
nister Festetics, do téj chwili ani mowy tersburga, że Rossja wniesie niebawem 
niema i kto wie, kiedy się zbiorą? rewizję traktatów z r. 1856. 

W sobotę był objad dyplomatyczny u| Florencja 4 paźdz. Dalszy rezultat 
Rotszylda, jak zwykle co miesiąc lub dwa) plebiscytu: w Civitavecchia 422 tak, 13 
miesiące w żimie. Obecni byli pp. Beust,| nie. W Frosendrze, Velletri jednozgodnie 
Lonyay, Potocki, Schweinitz poseł pru- | tak. Wszędzie zupełny porządek. 
ski ete. etc.; p. Beust, który zwykle przyj Kursa. — Wiedeń 4 „paźdz. g: 2 m. 20. 
takich okolicznościach w dobrym jest hu- Eo zjednoczony dług państwa 56.40. — 5% 
morze, bardzo był tym razem małomo- | zide. dług państwa w srebrze 66.—.— Lon- 
wny, za to p. Potocki bardzo swojóm sym- dyn 126060. Rat. 12A ab 17 , 95.— 

8 i i Akcję kred. .25.— Lombardy 171.—, — 
na ONE abiadodaog Losy z 1860: r. 9150. — Losy z 1864 r. 

Na uzupełnienie poprzednich wiadomo-| 113.25, — Akcje franko-austr. 100—. Na- 
mości mogę was zapewnić, że Thiers na. poleony.9.66.—. Akcje kolei Karola Ludwika 
desłał do tutejszój ambasady francuzkićj | 237.75. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
telegram z Petersburga oznajmiający, że 19650. — Akcję kolei półnoen.-wschodnićj 
misja jego się nie udała. Gorczaków na 156 50.— Akcje Banku 709.—. — Akcje 
samym wstępie zapytał go, czy jest upo-|banku związkow. (Vereinsbank) 92.—. — 
ważniony w razie pośrednictwa Rossji po- Usposobienie giełdy : spokojne. 
dać podstawy pewne do rokowań. Thiers RÓ — 
oświadczył, że terytorjalńe ustępstwa są s Redaktor odpowiedzialny: i 
bezwzględnie niemożliwe, lecz że-zresztąļ Ær. Ludwik €dusmaplotwicz. 
może dać najdalćj idące zapewnienia... - AOPP EEA TE, 


s SATO] 


La Ferrière 3 października. Pod ko- 


zaprzeczyć. W. Abendpost — czego nigdy 
nie robi—każe sobie osobno telegrafować 

z Petersburga, że tam niewinne baranki 
Wiadomości z Lyonu stwierdzają, że |mieszkają. Lecz dzienniki tamtejsze (patrz 


bezwystrzału* a wtedy uzbrojenia 


którego projekt wyżćj w całej osnowie po- 


albo oświecony absolutyzm, albo federacja; 


zwycięztwa interesów niemieckich w Cze- 


tować. — Nićma co mówić, pięknie o nas. 


Plany te, pomijając juź, że są fabryko-- 
wane tak, jakby Austrją sama była na 


p. Zyblikiewicza do 
ragi. Wstrzymujemy się, czekając co nam 


potrzebę porozumienia się z Czechami, T 
tego w najkorzystniejszych okolicznościach 


tatu. z r. 1856: sprzeciwiać się nia będzie. 


niec tego tygodnia, król albo królewicz 


„jeżeli: Włosi zajęli Rzym, 
straciwszy kilku żołnierzy, 


Chwytanie umizgów pruskich, wykazu- 


objawy panującego w Wiedniu zamiesza- 


stępstw dla Polaków. Ostrzegają się, że 


wszelkiego sądu, gdyż rzecz ta wydaje. 
nam się zbyt nieprawdopodobną. Jakto, 


m + 
R ini 


$4 S | PB, RE A * 08 KRAJ z Stody 5 października 1870, 


| W administracji „Kraju Nie do uwierzenia Tae, | KT] | ya | 


nąbyć można 


| g ai | a: „dak SE H ; 
gF następujące dzieła : EG | a przecież prawdą jest, AE EI = ALBMENS ROSNIE fs ' 
A WE g | an poleca 5 
-E | z koi e ; Y SE i » gel 
PB Tajny fundusz, jedna z najlepszych powie- Taj sf w > ZO NPELODAJICE : AE 325(28-50) SW oj e s ktady i 3 i 
EN s ESRR ści w 2-ch tomach znanego autora Za ch a- p uregulowane zegarki a-35 gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawatek, . — 5: 
rjasie wicza, osnuta na tle wypadków puss iari plaidów; kapelniay, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą- B A 
853 e d h sprzedaje się SEAS -cych w największym wyborze i po cenach najuimiarkowańszych. EL 
przed r. 1846, a malująca w wy atnyc i A , o SS E Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tudzież CES 
Ra Pa barwach pewne sfery. galicyjskie . . . 2 złr. 50 ct. po tak śmiesznie nizkich ya AE na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- *5 § 
"MA Rodzina Orskich, powieść w II. tomach r E- cenach ga A gników, czapników, jak niemniéj na szycie wszelkiéj bielizny- Zat 
S SĘ ; Władysława Sabowskiego . . . Z złr. 50 ct. OGG > à . CEF RE Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetóryniego. = H% al 
( 10 zir prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowém szkiełkiem, BAZE trakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 8 ( 
« wskazówką minutowę wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi ozdóbkami z RD ubć Y 


| Walka stronnictw, komedja Stożka A złr. 


zk Jabł jedna z najbardzićj zajmują- ETE a eko, i x | 
È Sto djabłów, jed IL t J h F I T J% 19 złr 50 kr prawdziv.y angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, srebrny zega- a > ia + dka | 
` cych powieści. W „ Vomąc EC Ta- se s rek Chronometer z podwójną kopertą, pięknie emaljowany wraz z ` ; ane G p ) 
:Bzewskiego, osnuta na tle ostatnich delikatnym łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami ze złota talmi. SAT ' Jo 


A: p) prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony srebrny zegarek * 
i; CZASÓW rzeczypospolitéj polskićj Z czasów M lð zir . 0 kr » Chronometer z pojedyńczą kopertą wraz z łańcuszkiem, medalem i i Kute, wypróbowane.: 
} -sejmu czteroletniego ANEL OWADA IKA 3.złr 3 wiki angielski z prawdziwego talmi złota zegarek lind j w jj | | 
Í i 7 1 r 1 Z 
i Album fotograficzne, Część I. POR LI złe. 50 et. > t JĄ złe. z podwójnóm UPA kakiętkióm przez co ahdołaż EEREN $ i a s I d la. b y d R a 9 
3 Po slubie, komedja hr.Koziebro dzkieg 0 30 ct. e w. że RS ładni EONA A ada wyk ipo Say EW o UAE d dok tanoiop być a U 10-letnią gwarancją), uiesbędne w ka- 
| S b WwW. B. K 2 5 c t | 4 złr. zegarek z talmi złota, z podwójną kopertą, sprężynką o Iskakującą, kryształo- z żdym skarbie, w gospodarstwie, cukrowniach i gorzelniach, +. 
i (1) ory przez . BD. E T WC WEHAA D 4 wa szkiełkiem, z przyrządem z niklu wraz z. prawdziwem łańcuszkiem 2 Siła dźwignienia tejże 15 —- 20 — 25 — 30 — 40 -- 50 centnarów 
SERRA A talmi złota, medalem i ozdóbkami, Cena: złr. 150 17 200 280 280 800, 
Rze $ ARTES sa. zai : zir. 260 300. 
prawdziwy angielski srebrny zegarek anker z kryształowóm szkiełkiem i pię- t žel TREN Ą 
; EE E EEE ma [7 złr. knemi wyrobieniami wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. o dk pay R ka 0 pc 
KELI l 4 I í Í RAEE P> 15 albo 18 złr angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego składu m 
Podzi kowanie Ic s « kryształowóm szkiełkiem, urządzeniem z niklu z prawdziwego złota 
Q $ à T awn - Ex om -- te zegarki tem się odznaczają, 2e, bez kluczyka nakręcać je można; 
` Ponieważ jedynie nadzwyczaj energicz- j z GA o eti otrzymuje każdy łańcuszek wraz z medalem i ozdóbkami z 
nemu wdaniu się p. Marka Polnara nacz. mający egzamina teoretyczne i praktyczny I5 albo i8 złr mały zegarek damski, prawdziwie srebrny i prawdziwie wyzłocony, 
posterunku c. k. żand. w Kalwarji winien polityczny oraz praktykę adwokacką, $4- È * z prawdziwym łańcuszkiem około szyi i kutasikiem wraz z ozdób: 
jestem 4 odzyskanie skradzionych mi: konij. dową i notarjalną, życzy sobie Pebr zegarek cylinder z sprężynką GWEN sta i mocnóm szkiełkiem kry- 
, czuję Sig. przeto zobowiązanym złożyć: mu - J Ą 13 złr. ształowóm wraz z lakcas hNi medalem i ozdóbkami z talmi złota, U 
ę Sept aci tame handai, że posady koncypienta 29 złr aa. srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delikatnym łańcusz- 
"> porbiędzy «schwytanymi przez niego złodzie- aż, ; s * kiem i medalem z talmi złota. z 
ę ytanym1:p u notarjusza lub adwokata. Oferty listowne i 29 złr srebrny zegarek remontoir bez kluczyka dający się naciągać wraz z łańcusz- 


_5 jami znajduje się słynny Abraham Huppert 
"gz Przytkowic, plaga całćj okolicy dwukro- 
tnie zbiegły: (ze źle widać strzeżonego) wię- 

„mienia myślenickiego. © >o- (971) 
" .' Podchybie d. l października 1870. 
BRON Józef Nitish. i, 
z ER dniem í października 
È p ałsbad, a twarłem | 
m Ktoby miał kamienicę czystą p 

M rową za'10.do 12.000 zir. Restaurację 

o MEŚ zytówki :do sprzedania; na któ- | |] Przy moście podgórskim 
 46j albo żaden, albo mały dług pozo- w domu. p. Judkiewicza 
* staje, raczy się zgłosić bez pośrednika| | vis « vis rogalki ełowćj 


| do St. St. w ulicy Krupniczój N, 29| (© czém p Publiczność mam honor za- 
„M0 zyć / r2(1-8) wiadomić.). : 


Staraniem moim będzie zadowolnić sza- 


kiem i medalem z talmi złota. 
| 9 JA 26 28 złr złoty zegarek damski wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 
1 1 I s ; 


i i krótkie złr. 4, 4.80, 41.60, 2, 3, 4, 5, 6. 
Łańcuszki z talmi złota długie ułr. 4.60, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7. 
$ ME” Wszystkie zegarki są pierwszój jakości i nie można je z ordynarjinemi na równi 
stawiać, ~ 907(4-24) 
Każdy złoty lub srebrny zegarek jest e. k. marką urzędu menniczego zaopatrzony. 

Za przesyłką albo poborem pocztowym (Postnachnahme) 
każde zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, a nieprzypadający towar do gustu 
wymienia się natychmiast. Nieregulowane zegarki sprzedaje się taniój o Żzłr. Cennik darmo. 

ki skład wszelkiego gatunku ze- 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami a ARJ aT zę AL 
glji i szybka rozsprzedaż umożebniają po tak nizkich cenach sprzedawać. `: 
kowo IW. Gł: tlaw 8 
erstes Wiener Uhren-Etablissement, 
Kartnerstrasse Nr. 51, Palais Todesto. 


franco pod adresem Æa We w składzie 
papierów Ż. J. Wywiałkowskiego w rynku | 
w Krakowie. (966), . 


anome Ename maa: ma maj Imam 


Kute przez o. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane. 


Wagi decysmałne 
z 8-letnią gwarancją) czworokątne SBa Ti pod względem trwałości z jednój, a dokładność 
R z. drugićj strony | 
'unoszące ciężaru: 1l 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cent. 
Po cenie: złr. 18 21 25 35 45 55 | 70 80 90 100 .110- 


do tego potrzebne ciężąrki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie. 
Urzędownie sprawdzone kute 


aa A Wagi pomostowe 
o ważenia wozów naładowanych lub frachtowych 1ój lub więcój sstuk bydła (z 10.letnią gw. ja) 
50 60 70 80 100 120 150, 200 aale kd RA 

sir. 300 400 450 500 550 600: 650 . 750. 


wagi balansowe 10081.(13-16) 
(z 5cio-letnią gwarancją). : » 
po 80 70 60. 50- 40.80 20 ) 


o SS e 7 z nowng Publiczność doborem potraw i 
Ap 4 zał IM (WH każdy i. najgwałto- napojów, spieszną i rzetelną usługą 
walg BOL IEB W i naty chmntast sławny | 964(3-8) Józef Tylko. 


An die lóbliche 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


10 04 funtów |. i 


FABRIK a | bati pa 8760 26 2 20 8 I6 18 TS 
h „des `k k. priv. $ dk dl t i t Ó zalki dające się Qdejmywać i mogące służyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a więc 
ARG ANUM, ro OWI a WZr0s U W OS! W. Mad Aika — Prócz tych wag sporządzaeją i mają. na „składzie najrosmaitszych 


Wien — Nenubaugasse, Nr. 70. 
Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
ażywaliśmy: pańskiego c. k. uprz. ARCANUM 
upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 
wybornego śródka przeciw: : 
szczurom, myszom domowym i. pol- 
nym, kretom, karakonom i innemu 
robactwu. 
Z wysokióm poważaniem 


- Zamówienia wykonywują się bezzwłocznie “pò przesłaniu pieniędzy lub za pobraniera 
L. Buganyi & Comp. 
Waagen- & Gewichtsfabrikanten in Wien. 

Niederlage: Stadt, Singersttasse Nr. 10 in Wien. 

Fabrik: Margarethen, Griesgąsse 26 in Wien, 


pocztowóm, 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu 
włosów na głowie, jak © 


skiego etc. etc. wyszczegól- 
niona wyłącznym c. k. przy- 
wilejem na całej rozległości 
c. k. państwa austrjackiego 
i kraji węgierskich patentem 


owa we wszystkich częściach , 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, 
najświetniejszym skutkiem u- 


Dyrekcja c. k. uprzyw. przędzalni „wieńczona, przez cesarza au- X Rad ZA) | kraji I idi 
A W NE EE strjackiego Franciszka Józefa BR S| z 18 listopada 1865, liczba © TEPEE 
Również prawdziwe mydło cytrynowe naj- I. królą węgierskiego i cze- | DW 128104994 ; Dr. Schierl w Wiedniu. 


tj 


Reseda- Kräusel- Pomade, 


przy którój używaniu regulatnóm, miejsca najzupełniój wyłysiałe włosami zarastają; włosy 


3 [o igsi b Do „wydzierżawienia jest : 949(3-3) | skuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu inagniot- 
Zeta i F: i M M kom dostać można w Krakowie u p. Jakóba Gold- | 
STR KF oL WA ż wassera w domu Deichesa na Stradomiu i Józefa 


O ireala +aki6i „| Jahna; w Tarnowie u p. Wielogórskiego; we Lwowie 

> OC zoów. AAA A Mhow u J. W. królikowskiego, w Przemyślu u Gaidelschki, 

RSA UJĄCY Apr AT sgU w Rzeszowie u I. Scheittera i Spółki, w N. Sączu 
: gosp u p. Ignacego Garana. 


Ch C€ EG 4 E L N. T. A Ceny: 1 słoik mydła cytrynowego. 50 ct.—Trucizny 


na szczury duży słoik 1 złr. 16 ct. mniejszy 90 c. 


Od lat 5-ciu istniejąca za adba kaucją 10,500 złr ATR 
cywilna i SS wojskowa | 
Agencya Dra Sehierl, 


w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 ` 


siwe i rude zmieniają: się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usuwa 
każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 


Gady ku istniejąca. Bliżs A H i $ j ier ij n. w Wiedni rednić Ej KET 
k (A iętge rę a Me eaa W oraawia Na zamówienia, pojedyńcze słoiki posia Się za zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo. u Jest RET ye m i Jedy e M oi M „Wiedniu 3 pośredniczącym à s 
`, Administracja realności Morawskiego Adama. pobraniem na poczcie. => «— 29(2-6) krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk r WRSTSJAC oc i ipn stkich krajów koronny ch. oma 
eiS a: KAI tel FYB] ; i i a Ą r. Schier! przyjmuje: = 
ii naturalny i falisty, R | „X o TE 
SEENE SM 0! 5 $ i a w Wiedniu; 
E RAA, st «i b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipot h lub o 
Najnowszy i najodpowiedniejszy wynalazek. a a ROA oj = ORA T a Eat A a ae tan 2 
A À > < z U c. 
Ę AN EE LC 2N 5 d) wystaranie się o pożyczki; t ; aea 
E ` E ; E EE i 450 e X [Eh d Aż tości saia. kj U f 
CEE KAWA NETS REC, A. 01) s W skutek nader miłego zapachu dniaj AU WEI staje się prócz tego ozdobą p F e Jab Cola ke K T Aa 459(49 60) ; -3 
; A I i . a g) jako c. k. agent wojskowy tóm samém człowiek facho tępstwo | 
Pi k ł czni e uprzyw austrjacko „europejska Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 A. 60 ct. —+ z zaliczką pocztową 1 fl. 60 ct. Me VERY stkich DEAE eein służby wojskowej SVE: 4 de > y = A : 
OrwBzą o. k. wy ą 9 ) Sprzedający otrzymują procenta. "ŒE S kiemi PIN RER w Wiedniu a ACEI WIERA NP SĘ krzy: 2 
FABRYKA KAWY NETSREC,A Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs- Depot en gros et en detail bei aT an apko DY mirac Tail Kop ARA RPREBÓE A) NOE R 
| k n z intereg poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże. minister-/ 
W yo An erb 2u er ą CZA HAM. Pad Ei, 9014-20) A juna spraval opodatkowania, sdraśnistracji tytoniowej, dóbr oh. Ras H 
ERV JUR i tkowych zażaleń etc. ete. Mt | pe A 
ea l awrzy Nn0a g 5 P a aji e uvilegien in Wien, =) sa AED t RE Ba A yt koniecznością i f~ 
i ES 7 Ayit f l , SR , i zewsząd radośnie powitaną została 8 i jivi! š 
fabrykanta w Wiedniu, Wieden, Heug asse 56, dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowano i gdzie takowe po przesłaniu gotówki g dego nini powania: do taas atopia w kakbn midi: uónarshjIOdPSt SPE cię 


lub za pobraniem potztowóm spiesznie sprawione będą. 


GŁÓWNY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u p. JÓZEFA JAHNA 
w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogór skiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera 
aptekarza, Adolfa Berlinera aptekarza — w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego 
aptekarza okręgowego. 
W Jak wszystkich znakomitych fabrykatów, dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa 


nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. 
Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie-- 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pom ślnością przeprowadzał. 
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp: 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. 
Na listy bez marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. . 


Dr. Schierl w Wiedniu. 


poleca swoją z jęcumienia rosnącego w NETŚREC,,A w Egipcie fabrykowaną kawę, po sto- 
_ sunkowo najniżssych ceuach, która wszystkie dotychczasowe gatunki kawy zbytecznemi czyni, 
gdyż przewyższa takowe w kolorae, sapachu, 8 szczególnićój w pierwiastkach pożywnych i 
podobnie jak wszelka inna kawa bes żadnych dodatków w gorącój wodzie do użytku się 
otowuje. 
paid A funt kawy Netsroc,a razem s opakowaniem, towar wyborowy 1 złr, 10 cent, 
1 funt kawy Netsrec,„a razem 5 opakowaniem, towar normalny 60 cent, 
i : Zamówienia zawsze się przyjmują i dokładnie wykonywane będą, 
705(9-24) ` Kupcy otrzymają odpowiedni rabat. 


ZZ ZZ ZZ NN EA m e OC ; 
K u r S P a pie r ów i P ie nię dzy Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


podobnie i tutaj, Upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wymienionych 
składów, żądając prawdziwój „Reseda-Kriiusel-Pomade* Karola Polta w Wiedniu — 
© i nie pomijając wyż przedstawionój marki. 


zadaja] płacą aiają| płacą | żądają| płacą żądają| płacą | | żądają płacą s" 
Kraków 4 paździerm | xir, wal. a. ‘str. wal, a. Akcje koles. I [ar Wol. 8. złr, wal. a, ałr, wal. a. Odchodzą: i Przychodzą: 
Papiery krajowe: (EET Z OJO Gate jar Memis: 91 —| s0:z=|AÓLA Fiume sses 242.1: 167 — 166 50| » Berd. na 100zł M ra — | — ama jo ak À skonto A ) i 
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